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1 . LAGAMI Ebi A pOblTfKI ZAGRANICZNEJ, 

m i n i s t e r  L a  1 e a k i  q s t o s u n k a c h  p o l s k o -  

i i t e i a k i o b ,  C m b ć  p P H H « U a i  & w Ko  -  

a i a j i  S e j a o w e j  d o  § p r  aw z a g r a n i c z n y c h .

h i n i s t e r  Spraw Z a g ra n ic z n y c h ,  p ,  Z a l e s k i  w y g ł o s i ł  na  

p o s i e d z e n i u  K om is j i  spraw z a g r a n i c z n y c h  Sejmu d n i a  I i i-go b .m . p r z e ­

m ów ien ie ,  k tó r e g o  c z ę ś ć ,  d o ty c z ą c a  L i tw y ,  m i a ł a  b r z m i e n i e  n a s t ę p u ­

j ą c e :
Rok zg ó rą  j u z  m in ą ł  od  c z a s u ,  kkedy z o s t a l i ś m y  o s k a r ­

żen i  p r z e z  r z ą d  l i t e w s k i  p r z e d  Wysokim Trybuna łem  Rady L.N. na 
p o d s ta w ie  a r t ,  11 p a k t u  n i e t y l k o  o p r z e ś l a d o w a n i e  m n i e j s z o ś c i  
l i t e w s k i e j  w P o l s c e ,  l ę o z  t e z  o p rzygo tow yw an ie  zamachu na c a -

i o s c  i  n r  p r z y p o m i n a j ą 1 30^1 e Panowie,  z e  powodem do p ierw sze j  
c z ę ś c i  o s k a r ż e S a  b y t  fak t  a re sz to w a n ia  id lk u n a s t u  Litwinow w 
P o l s c e  za  i c h  antypanstową d z i a ł a l n o ś ć  o r a z  zam knięc ie  k i lkuna  
a t u  s z k ó ł  l i t e w s k i c h ,  ponieważ n i e  odpowiadały one warunkom p e-  
d ag )g iczn y m ,  s taw ianym  w szy s tk im # szkołom, powodu do o s k a r ż e n ia  
n as  o p r z y g o to w a n ie  fcamachu na n i e p o d l e g ł o ś ć  an i  Rada L ,N. ,  ani  
my, pomimo s k r u p u l a t n y c h  poszukiwań, o d n a l ę s c  n i e  z d o ła l i ś m y .  
Argumenty r z ą d u  p. Voidem araaa  w t e j  m a t e r j i  sp ro w ad za ły  s i ę
do k i l k u  p l o t e k  p raso w y ch .  .. , • ■ a

W odp o w ied z i  na s k a r g ę  l i t e w s k ą ,  na  g ru u n io w e j  s e s j i  
lyB/?br,  zap roponow aliśm y R a d z ie  L.N, _s k i e r o w a n ie  o s k a r ż e n i a  o 
n a r u s z e n i e  p r z e z  n a s  zaoow iązan  mni ej  s z o s  ci  owych na d rogę  zwyk­
ł e j  l ig o w e j  p r o c e d u ry  m n i e j s z o ś c i o w e j ,  p o n a d to ,  o p i e r a j ą c  s i ę  
na tym samym a r t . 11 p a k t u ,  k to reg o  u ż y ł  a w ł a ś c i w i e  n a a u z y ł  p .  
Voldemar a s  d l a  o p a r c i a  na  nim swej s k a r g i ,  z w ró c i l i ś m y  uwagę 
Ra dy na  n i  eb e zp i  ec z e ń s t  wo , j a k i e  o. 1 a _ po ko j u  p łynąc  mo gło z ga.o - 
s zon ego p r z e z  r z ą d  l i t e w s k i  s t a n u  wojny między L i tw ą  a P o l s k ą .

R e z o l u c j a  Rady, owa s ł y n n a  r e z o l u c j ą  z d n i a  f ) - | p  
g r u d n i a  1VB7 r ,  , d a i a  nam c a ł k o w i t ą  s a t y s f a k c j ę .  R e z o l u c j a  t a :  
primo o d e s ł a ł a  s k a rg ę  m n ie j s z o ś c i o w ą  na  d ro g ę  zwykłej  p r o c e d u ­
r y :  secundo z . iU3iła  L itw ę  do Y /yrzeczenia  s i ę  s t a n u  w ojny ,  t e r ­
t i o  -  s t w i e r d z i ł a ,  ze P o l s k a  zo b o w ią zu je  s i ę  szanować c a ło ^ c  i  
n iep o  d l  eKłoać Litwy., co do c&Ggp zroszućj* łaciny cli w ą tp l iw o ś c i  
n i e  mogło być  i  n i  e b y ło  w śród  Rady L.H. i  w r e s z c i e ,  co n a jw aż­
n i e j s z e :  Rada p o s z ł a  d a l e j  i  z a l e c i ł a  o b u  s t ronom  w s z c z ę c i e  n a j -  
ry  c h l e j  rokowań Celem n a r / i ą z a n i a  między o b u  pans  tw a-u  s tosunków 
t a k i c h ,  j a lc ie  powinny egzystować między dwoma pań s tw am i , c z ł o n ­
kami Li pu Narodów, , . . .  , ,

ViI t e j  o s t a t n i e j  s t y p u l a c j i  l e ż a ł  i  l e z y  p unk t  c i ę ż ­
k ośc i  n a s z y c h  p e r t r a k t a c y j  z L i tw ą .  Rada n a ł o ż y ł a  na oua  pańs tw a  
o bow iązek  n i e t y l k o  r y c h łe g o  v?szczęc ia  rokowań, l e c z  t e z  wyraźmy 
obow iązek  d o p ro w ad zen ia  i c h  do pomyślnego w yniku ,  t . j ,  do

_  * . .  __________ _* i n  1 v n r  Cł 1 * 1 1 0  I r

n a -
T^iązania wzajemnych, no rm alnych  s tosunków .

Tak j a  p r z y n a j m n ie j  ro zu m ia łem  i  rozumiem t ę  r e z o l u c ­
j ę ;  t a k  j ą  r o z u m ia ł  sprawozdawoa H§tdy p.  n e e l a e r t s  van Bxook- 
l a n d ,  co p o d k r e ś l i ł ,  w y j a ś n i a j ą c  j ą  j e s z c z e  w swym wrześniowym 
r a p o r c i e ;  t a k  t e z  r e z o r u c j ę  t ę  pojmowała R a a a ,  _ ap ro b u j  ąo powyż­
szy  r a p o r t ,  n i e  t a k  w id o c z n ie  j e d n a k  pojmował i  po jm u je  j ą ^ r z ą d  
l i t e w s k i ,  N ie ty lk o  n i e  ś p i e s z y ł  s i ę  on  ao w s z c z ę c i a  rokowań, 
k t ó r e  mogły s i ę  r o z p o c z ą ć  w s t y c z n i u ,  r o z p o c z ę ł y  s i ę  f o r m a l n i e  

.}* * w p o c z ą t k u  k w i e t n i a ,  a  f a k t y c z n i e  z n a c z n ie  p ó ź n i e j ,  l e c z  p i
i c h  o r z p o c z ę c i u  c z y n i ł  co mógł.  by p rze w le c  i  _ j a k n a i d a ł  ej o d s u ­
nąć t e n  d z i e ń ,  w którym p r z e d s t a w i c i e l e  P o l s k i  i  L itwy m ogliby  
s i ę  z j a w ić  p r z e d  Radą i  poY/iedzieć j e j :  "Wykonaliśmy Y/asze zax e-
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B i u l e t y n  K ow ieńsk i .  Nr.  145, / W i l l o i / . I . S t r . 2 .

e o n ie  -  pomiędzy P o l s k ą  a  L i t w ą ^ i s t n i e j e  t a , "bonne e n t e n t e '  ,od 
k t ó r e j  z a l e ż y  pokój  powszechny i  o k t ó r e j  mówi p a k t  L ig i  Nar o -
dow * *Nie b ę d ę  Panom o p is y w a ł  t y c h  sposobów i  m e tod ,  k t ó r e -
mi p o s i ł k u j e  s i ę  p .  Voldemar a s  ce lem  n i e d o p u s z c z e n i a  do wykona­
n i a  p r z y j ę t e j  p r z e z e ń  u r o c z y ś c i e  r e z o l u c j i  Rady L.N. Ciękawycn 
o d sy łam  do o g ło s z o n y c h  p r z e z  n as  t r z e c h  tomów, z a w i e r a j ą ^ y c u  
dokumenty ,  d o t y c z ą c e  n a s z y c h  rokowań. _ , ,

Zapewniam Panów, ze j e s t  to  l e k t u r a  n ao g o ł  oardzo _ 
z a jm u ją c a ,  choc m ie jsc a m i  mocno m onotonna ,  vl każdym r a z i e ,  n i e  
może u le g a ć  w ą t p l i w o ś c i ,  ze  j e ś l i  chodz i  o _ fo rm a ln e  w yn ik i  r o ­
kowań p o l s k o - l i t e w s k i c h ,  to  s ą  o n e ;do d z i s i a j  n i e m a l  żadne.

Po r o k u  rokowań i  rokowań b y n a jm n ie j  n i e  ł a tw y c h ,  za ­
w a r l i śm y  jedna, je d y n ą  n i e w i e l k ą  konwencję  o r u c h u  g ran icznym ,  
konwencja  t a  j e s t  t y l k o  ułamkiem p r o j e k t u  n o rm a ln e j  umowy o r u ­
ch u  g ran ic zn y m ,  p r o j e k t u ,  k tó ry  w swoim c z a s i e  d e l e g a c j i  l i t e w ­
s k i  ei p r z e d s t a w i l i  śmy i  k tó ry  w s z e r o k i e j  m ie rz b  u w z g lę d n ia ł   ̂
i n t e r e s y  lu d n o ś c i  n a d g r a n i c z n e j .  Zadpsc c z y n i  c h a  po trzebom  j e ­
d y n ie  n a d e r  n i e z n a c z n e j  c z ę ś c i  l u d n o ś c i  p a s a  n a d g r a u i c  zn ęg p . 
himo ' to, jako  p i e r w s z a  konwencja ,  _ z a w a r ta  z h i t w ą ,  jako p r e c e ­
d e n s ,  p o s i a d a  ona  d l a  n as  dość du ze  z n a c z e n i e ,  i n n e  n a s z p  pro 
i e k t y  umów kom unikacyjny  cii. umowy k o le jo w e j  i  p o c z t o w o - t e l  e g ra -  
f e c z n e j ,  p r o j e k t y  n a j b a r d z i e j  ty p o w e ,  o p a r t e  na  i s t n i e j ą c y c h  i  
o b o w ią z u ją c y c h  o b i e  s t r o n y  umowach międzynarodowych,  s p o t k ą ł  
j e s z c z e  - m ie j  przyjemny l o s  o d  l o s u  naszego p r o j e k t u  umowy p 
ru c h u  g r a n i c z n y : i .  z o s t a ł y  o ne  c a ł k o w i c i e  o d r z u c o n e  p r z e z  r z ą d  
l i t e w s k i , k tó r y  n i e  c h c e  s i ę  z g p d z ic  na b e z p o ś r e d n i ą  komunikac­
j ę  pniędzy P o l s k ą  a  L i tw ą ,  l e c z  p r o p o n u j e  nam kom unikac ję  p r z e z
pańs tw a t r z e c i e .  . , ,

O c z y w iś c ie  w s z y s t k i e  t e  p r o j e k t y  w n a j b l i ż s z y c h  m ie­
s i ą c a c h  p rzeds taw im y  ponownie rząd o w i  l i t e w s k i e m u  za p o ś r e d n i c ­
twem k o m is j i  d o r a d c z e j  t e c h n i o z n e j  d l a  spraw kom u n ik ac j i  i  t r a n ­
z y t u .  k t ó r a  na  p o d s ta w ie  o s t a t n i e j  r e z o l u c j i  Rady L.N, ma z a j ą c  
s i ę  t r u d n o ś c i a m i ,  k t ó r e  w d z i e d z i n i e  k o m u n ik a c j i  p o z o s t a ł y  w 
c i ą g u  rokowań p o l s k o - l i t e w s k i c h .  x ,

J a k  w i d z i c i e  Panow ie ,  dość  d a l  ecy # j e s z c z e  j ę s t e s m y  od 
n a w i ą z a n i a  no rm alnych  stosunków z L i tw ą .  Dość d a le c y  j e s z c z e  
j e s te ś m y  od z a w a r c i a  t a k i c h  umów, j a k  umowa k o n s u l a r n a ,  o o b y ­
w a t e l s t w i e ,  o o s i e d l e n i u ,  handlowa i  t . p .

Nie dz iw i łbym  s i ę  p r z e t o ,  gdyby k to s  z Panów w c i ą g u  
d y s k u s j i  nad mo j cm e rp o só ,  w y r a z i ł  w ą t p l i w o ś c i  co do s ł u s z n o s c i  
p o l i t y k i  r z ą d u ,  u p raw ian e j  o d  r o k u  w / s t o s u n k u  do L i tw y ,  uak j a k  
n i e  z d z iw ię  s i ę  do cłio dzącypi m nie  z r ó ż n y c h  s t r o n  głosom n i e ­
c i e r p l i w e j  k r y t y k i .  Nie d z iw ię  s i ę  tym głosom po p i e r w s z e  d l a ­
t e g o , .  że  c i  n i e c i e r p l i w i  czy z n i e c i ę r p l i w i e n i  k r y t y c y _n i e  mają  
możności  o b j ę c i a  c a ł o k s z t a ł t u  n a s z e j  p o l i t y k i  l i t e w s k i e j  -  w 
zw iązku  z r e s z t ą  n a s z e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  a  p r z e z  to  samo 

ą w s t a n i e  zdać s o b i e  ś c i ś l e  sprawy t a k  z u je - inych  j a k  i
 ł  „  N. , ^  _ ’ s a a  I i  1  i r  V ’, V\ ^  r \ i T T" T

m e  są
d o d a t n i c h  s t r o n  n a s z e j  p o l i t y k i  Y/obec L i tw y.

ef  ektow-po l i  t y k i , Są naogo ł  małoych c n o t a c h  k ażde j ro z s i a n e j
ze s ą  one  zawsze_ n i  e i a l  j edyni ezapewniam i ednai- r a n o w ,

s k u te c z n e  -

v  V w  ^  g  -----------w  —  W  ~  V" ' .  .. ^

t e ,  k t ó r e  d o ty c h c z a s  s to s u j e m y ,  s ą  n i  ©w sk a za n e .
O r-t 4* / > r # *4“ .*> r\ 1 n  i  C\ C:‘ f  C\ C'. 'i  /> i  VO C

+  * -  w  X J J  ^  ^  W - y  I  * * * * *  ^  ----------

Z r e s z t ą ,  z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  g ł ę b i e j  nad ro z w o je m _ s to ­
sunków po l a k o - l i t e w s k i  cli w ubi egłym r o k u ,  ro z w a ż a ją c  w yn ik i  n a ­
sz y ch  rokowań, musimy p r z y j ś ć  do p r z e k o n a n i a ,  ż© choć f o r m a l n i e  
r o \  t e n  n i e w i e l e  p r z y n i ó s ł *  to j e d n a k  i s t o t n e  n a s z e  zy sk i  p o l i ­
t y c z n e  w t e j  mat e r  j i  s ą  dość  z n a c z n e .

Bowiem czy z n i e  j e s t  zysk iem  f a k t ,  że  p o t r a f i l i ś m y  
d z i ę k i  n a s z e j  p r o s t e j ,  j a s n e j  i  konsekw en tne j  p o l i t y c e  w sp ra w ie
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B i u l e t y n  Kowieńsk i .  N r . 148.  / W i l b i / .  X . 3 t r . 3 ,

l i t e w s k i e i  pozyskać za u fa n ie  o g r o m n e j  . o z f ś o i .©pinji^ św ia ta ,  za­
u f a n i e ,  którego n i e s t e t y  przedtem w t e ]  sp raw ie  n i e m a l©  p o s i

i e s t  również  zy sk i  am naszym pewna ewolucją  
u do P o l s k i ,  k tórą  obserwować nozeny ną L i t -

d a l iśm y .
Czy n i e  j

umysłowa w s lo su n k u  do P o l s k i , k tórą  obserwować nosemy  ̂
wi a wśród co l i t y c z n i e  m yślące j  c z ę ś c i  s p o łe c z e ń s tw a ,  gam© co 
ra? b a rd r/i e i  g r u n tu je  s i ę  p rzekon an ie ,  Ze nawiązan ie  stosunąow
z Po la k ą  i e s t ^ z e o z ą  ni euni knio n ą , a Aawęt p ożyteczną  , d l  a Litwy? z PoiSKą 3 6 B W  »  | 0 aą ocaywi ó c i 6  z y sk i  m oralne, Które zmie­
rzyć  czy zwazyć s i ę  n i e  d a ją ,  l e c z  k tó r e  wą właściwym momencie 
mogą uwydatnić s i ę  ze znaczną s i ł ą  w odpowiednich swyon sk u t -

ka° h * Go się t y c z y  da lszego  rozw oju  sprawy po l a k o - l i t e w  - 
s k i e i  to  n i e  bawiąc s i ę  w proroctwa jedno ty lk o  mogę za£0iJ P°~ 
w e l k e o -  w i e l k i m i  m l l i i U  j o t o j o w w d  t o g a m i  b j d w e -
mv do r y c h ł e j  r e a l i z a c j i  z a l e c e n i a  Hady L#N« £ L)-gp gfuo.ni a 
l?ó7  r o Ł i ,  t . j .  do nawiązania  normalnych, dobrych, s ą s i e d z k i c h
stosunków g ^ t w ą .  3 t a r a l i  • O p row ad z ić  do pozytywnych r e -
z u l  tatów z a p o  wi edzi ane w Królewcu rokowania handlowe, będziemy  
u s i ł o w a l i  przy pomocy kom isj i  doradczej  t e c h n ic z n e j  d la  spraw 
komunikacji  1 t r a n z y t u ,  nawiązać zerwaną od_ d z i e s i ę c i u  l a t  ko­
munika cię''między ziemiami p o lsk iem i i  l i t e w s k i  emi. _

liamy rozsądną  n a d z i e j ę ,  w y s i ł k i  n&sze^nie okązą  
s i ę  b ezp ło d n em i» mamy n a d z i e j ę ,  z e  Hftda Ł,N. r q z u m i e j | c , i z  
spor p o l s k o - l i t e w s k i  na t e r e n i e  L ig i  s t a ł  s i ę  juz  d z i ś  w ł a s ^ . -  
w ie  sterem  między Hadą a kxm L itwą,  dopomoże nam s k u t e c z n i e  w 
naszych w y s i łk a c h .  Spodziewam s i ę  t e ż ,  I z  naród l i t e w s k i  zrozu­
mie, i e  opór j egp rządu  przeciwko nawiązaniu  normalnych s to s u n ­
ków. stosunków, j a k i e  po winny lą c z y c  dwa państwa n a lez^ o e  co 
L i g i ,  n i  j e s t  ni ©tylko niezgodny z paktem L ig i  i  r e z o l u c j ą  Pady 
z 1 0 - ®  gru d n ia ,  n i e t y l k o  n a r u s z a . i n t e r e s y  państw t r z e c i c h , l e c z  
również przynosi  znaczne  szkody moralne i  materjamie państwu
l i te w sk ie m u ,  . . ,

Spodziewam s i ę ,  ze Litwa zrozumie,  ze  rz^d l i t e w s k i
walczy w t e j  c h w i l i  n i e  z P o l s k ą ,  narzu cającą  iakoby g w a i t en 
normalne s to su n k i  z sobą ,  l e c z  z rozwojem w spó łczesnego  ąycia  
międzynarodowego, z potęznemi moralnemi s i ł a m i ,  k tó r e  dązą cio 
b r a t a n ia  narodów,  a n i e  do i  ch d z i e l e n i a  i  o t a c z a n i a  chińskim  
murem, ze u s i ł u j e  on płynąć pod g łęb o k i  prąd h i s t o r y c z n y . k t ó ­
rego  ̂ z w a lc z e n ie  j e s t  ni ezmierni e tru d n e ,  j e ż e l i  n i e  zg> ia  Dez-

^  16 D latego t e z  s p o k o jn ie  i  pogodnie  p a trzę  na p r z y s z ło ś ć
stosunków p o l s k o - l i t e w s k i c h ,  c i e r p l i w i e ,  i  w ytrw ale  p dstęp u jąc  
raz obraną i  w mojem przekonaniu  j e d y n ie  s łu s z n ą  drogą, n i e  
z r a ż a ją c  s i ę  przeszkodami,  k tó re  na drodze  t e j  spotykamy, n i e ­
w ą tp l iw ie  dojdziemy do c e l u ,  który s o b ie  w ytknęl iśm y, c e lu ,  
którym j e s t  p r z y ja z n e ,  s ą s i e d z k i e  w s p ó ł ż y c i e  P o l s k i  z L iuwą.-  

U ł o s y  p r a s y  o /  , ,
xx&xtaft p r o p o z y c j i  s o w i e c k  l e j  L i t w i e  i

p r o p o z y c j i  l i t e  ws  k i  e j  w p a ń s t w a c h

b a ł t y c k i c h .

"Wada Liaa1, podaje  wywiad z posłem l i t e w s k im  w T a l l i ­

n i e  na temat p ro p o zy c j i  s o w ie c k ie j  w spraw ie  natychmiastowego wpro­

wadzenia w ż y c i e  paktu  K e l lo g a .  P o s e ł  o ś w i a d c z y ł ,  co n a s tę p u je :

Litwa d ą ży ła  zawsze do s tw o rze n ia  s o l i d a r n o ś c i  b a ł ­
t y c k i e j  i  z a n a lo g ic z n y c h  motywów zdecydowała s i ę  o b e c n ie  wystą­
p ić  wobec innych  państw b a ł t y c k i c h  z propozycją  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę
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do ^.proponowanego przez Litwinowa pro to Kuł u. P ose ł  n i e  wio 
ię s z c z e ,  czy tego ro d z a ju  propozycja  uczyniona z o s t a ł a  k in lan -
d j i .

Na z a p y ta n ie ,  dlaczego Litwa p o d ję ła  s i ę  w ys tąp ien ia  

z e  wzmiankowaną p ropozac ją  wobec Es ton j i  i  uotwy, jakkolwiek w s t o ­

sunku do paktu  Kelloga  zn a jdu je  s i ę  w t e j  samej s y t u a c j i ,  co oba 

t e  państwa, poseł  odpow iedz ia ł :
S y tu ac ja  Litwy różn i  s i a  nieco od s y tu a c j i  n o t w y i  

E s ton i i  albowiem w państwach ty c h  wymagana j e s t  r a t y f i k a c j a  
paktu* przez  par lam ent ,  podczas gdy _ na L i tw ie  w ystarczy  w t e j  
sprawie d ecyz ja  rady m in is t rów , za twierdzona przez p rezydenta ,

Litwa, p o s iad a jąc a  z P o lsk ą  nieuregulowaną g ra n ic ę ,  
pomimo ośw iadczen ia  P o l s k i ,  zło to n  ego w Lidze Narodowo n ie n a ­
ru s z a ln o ś c i  j ei g ra n ic y ,  pragni e otrzymać w t e j  sprawie j e s z c z e  
in n e  zapewnienie i dokumentu Prawdo po dob n ©m_ j as t .  ze z t  egp po­
wodu w łaśn ie  sowi ety zwróciły  s i ę  do Litwy i  ze to oyi również 
powód p r z y ję c i a  sowi eckiej- p ropozycji  przez L i tw ę . -

W związku z p ropozycją  l i t e w s k ą ,  zło zoną iiotwie w 

spraw ie  niezwłocznego p r z y ję c i a  pak tu  Kelloga ,  ryski.e '!Pedeja  B r id i "  

zam ieśc iło  a r ty k u ł  p „ t .  MCzy Litwa s t a j e  s i ę  czynną w p o l i t y c e  Nad- 

ba ł tyku?"  W a r ty k u le  tym dz ienn ik  ło tewski  p i s z e :

riząd ło tew sk i  o trzym ał od rząd u  l i tew sk iegp  propozyc­
ję  p rz y łą c z e n ia  s i ę  do p ro to k u łu ,  projektowanego pomiędzy Rosją 
sowiecką a P o lsk ą ,  w sprawie niezwłocznego u rz eczy w is tn ien ia  
p ak tu  Kelloga. Z tego kroku można wnioskować, i z Litwa s t a j e  
s i ę  czynną w p o l i t y c e  Uadbałtyku, co możnaby ty lko  powitać.  Po­
wstaje* jednak p y ta n ie ,  dlaczegp Litwa a ni e Rosja  sowiecka lub 
P o lska  zw róc i ła  si ę do Kotwy z po dębną  ̂propozycją? Dlaczegp 
rząd  l i t e w s k i ,  na którego c z e l s  wciąż je s z c z e  s to i  ,Voidemaras, 
powtórzył przez swe ,wystąpi eni e i zaakceptował w łas i l i  e t ę  po­
l i t y k ę  pokojową, k tó rą  przez ca ły  czas prowadził  i prowadzi ł o ­
tewski m in i s t e r  spraw zagraniczny ch Bało d i s , a któremu Voldema- 
ra s  w swoim c z a s i e  czy n i ł  o s t r e  za rzu ty?  G-dby zaszły  j a k ie k o l -  
wi ekbądź ważne zmiany w l i tew sk im  Gabinecie  mini strow, tedy j e ­
szcze  możnaby było to zrozumieć, lecz  dopóki t a k i e  zmiany ni e 
z a s z ły ,  można ty lk o  przypuszczać,  że czy ni espo dz ian i  I r  po l e p 7  
szyły  s i ę  s tosunki  l i t e w s k o - p o l s k i e  - czegp jednak mimo to n ie  
można zauważyć -  czy t e ż  t u  wchodzą w grę j a k i e ś  m etaf izyczne 
motywy? P rz e c ie ż  ni e . chc emy si ę solidaryzować z t y m ,  k tórzy  za 
chajr ak t  ery s tyczną  osobliwość Yoldemaraaa uważają brak_ konsek­
w en c j i .  P rzy s tęp u jąc  do i s t o t y  rz eczy ,  na leży  powiedzieć,  i  z 
p o ru sze n ie  sprawy p rz y łą c z e n ia  s i ę  do paktu  Kelloga tymczasem 
n ie  j e s t  ak tu a ln e  ni e ty l  ko u nas ,  l e c z  również w Europie i  moż­
na byłoby s i e  bez niego o b e j ś ć .  Zachodzi t u  bo w i  eg o k o l iczn o ść ,  
i ż  pod względem międzynarodowym u czes tn iczy  w nim w 75 70 Amery­
ka, k tó ra  sama je s z c z e  paktu  n i e  r a ty f ik o w a ła  i zanim to s i ę  
n i e  s t a n i e ,  pakt n i e  pos iada  żadnego realnego znaozenia .  Doku­
ment t e n  j e s t  w swej i s t o c i e  abstrakcyjnym aktem, mającym tylko 
deklaratywne zanczen ie ,  Nie oho emy przez to powiedzieć, że 
idziemy przeciwko nowym ideom. P rzec iw n ię ,  witamy kazd<$ nowe 
poczynanie i  zdecydowani jesteśmy poprzeć j e ,  l e c z  poczynanie 
to winno być konkre tne  i  winno odpowiadać naszym sprawom, Z 
punktu widzenia  i d e i  związku b a ł tyck ieg o  szc zeg ó ln ie  miięm nam 
było u s ły s z e ć ,  i ż  Litwa zaczę ła  s i ę  i n t e r esować sprawami Nad- 
b a ł t y k i . Poządanem byłoby, aby to za in te re so w an ie  n ie  ogranicz}'r _



.
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vrt tv lk o  na p rzy lać  żeni u do pak tu  Kellogą i aby L i ^ w  S i ia  
' l e s z c z e  d a le j  i  pow lóc i ła  do t e j * l i n j i ,  z k t ó r e j  s i ę  v,y co f a ra  z

sthSy do m yślen ia ,  i s  wraz z p rz y s tą p i  ęn ięm P o l  a a  i  n i tv y  oo_
o a ' tu  Kellona odpada również kwest j a  w i leńska  - ua n iep^e -- .„
o ię io u a  przeszkooa na drodze ku r e a l i z a c j i  . w ą s k a  b a i t y o u e t p . -

Ryski korespondent "Deutsche Allgemeine Z e i tu ng 5' na­

d e s ł a ł  w dn iu  lo s ty c z n ia  dziennikowi swemu znamienną i  obsze rną  

depeszę sy tu acy jn ą  o p ropozycj i  Litwinowa, zaty tu łowaną:  Wspólna 

gra  Litwy z moskwą", Podaj any j ą  w s t r e s z c z e n i  ®.:
W k i l k a  dni po kroku Litwinowa, który zaskoczył Euro­

pę o ra z  Amerykę i  wywołał różne  d o d a ł y ,  -  a ®ito-
i e  na  m nie jszą  sk a lę  yoluem&ras* s p ł a c a ją c  a^ę cu, Lo '
jail z apelem, by p r z y s t ą p i ły  do pak tu  Kelioga w mysi in icjau/W ; 
hitwi ngwa, "korespondent wzmiankowanego pi arna pott i&resla ,  Ae 

a Vo 1 dema r a s a  t  ak samo, ja k  c a ł a  a k c ja  Litwinowa, ma w sob*e 
g |  z a d z i w i a j ą c e j  i  t a j  U i  czego. Zadziwiać musi przedewszys- 
tkim fa k t  i s t n i e n i a  łądznoaci  między Kownem a -i0ę^w4» 'Pr ^ | b t o  
wanei widocznie po c ichu ,  gdyż j e s t  r z e c z ą  wyra,znąs «e la  
now i  Voldemaras manewrują u i i a j  według jednego p lan u  drogą ok- 
r l l n l  oraea L i t w , ,  na kbSrej to drodze propozycja  j o s a w s i a  
z o s t a ł a  doręczona innym państwom b a ł ty ck im ,  dając  c a ^  sze reg  
to r  zy śoi zarówno S o w i e t o l  j a k  i  Li t a l e .  R osja  aoM e o U .  o g ra ­
ni ozaiao początkowo swojo p ropozyc je  do dwoph adreBatOii. Roi- 
ski i  Litwy s t a r a ł a  s i§  i  s d o ła ra  p o d k re ś l i ć  bardzo wyraźnie ,  
że przy us tanow ien iu  pokojowych stosunków między o cu  państwami, 
•zawikłanemj w sprawę w ileńską ,  p rag n ie  odegrać r o l ę  uecyu/ującą, 
ktorepo to życzen ia  Po lska  pod żadnym warunkiem uznao n ip  ze ­
chce, Litwa p ra g n ie  znowu ze swej s t rony  s tanąć  przed o p m j ą  
pub liczną  Europy w nowem ś w i e t l e ,  występując  w idocznie  za  s t a ­
b i l i z a c j ą  pokoju na Lachodzie , dz ięk i  u s tąp ien i ip  j ej przez L i t ­
winowa pewnej części  a k c j i  pokojowej. J  ędno czesni e az i  ęki wys­
t ą p i e n i u  Litwinowa Litwa u zy s k u j  9 to  zno sc uczyni arna g e s tu  na 
r z ecz  s o l id a rn o ś c i  po l i t y c z n e j  państw b a ł ty c k ic h ,  1. u Oa a  ̂ s o ­
l ida rno  ść zaniedbana była, p rzez  Kowno w roicu ubiegłym ze z g lę -  
du na g ó ru jącą  nad wszystkiem w tym c z a s i e  sprawą w i leń sk ą .  i>o- 
responden t  s tw ie rd z a ,  ze propozycja  l i t e w s k a  s p o tk a ła  s-,ę 
Łotwie i  E s to n i i  z pewną rezerw ą, ponieważ oba t e  państwa są  
zdan ia ,  i  z pak Ti Kellogg uzyska swą war &o sc  ̂głowni e d z ięk i  a urno 
r y t  eto wi Ameryki, s t o j ą c e j  za nim i  zq re g jo n a ln e  wprowadzenie 
W zyci a tego p a k tu  tyli® między m  carstwami wschodmemi miałoby 
w pr akty c e mm e js z e  znaczeni e . vf I® nc u sw 03 dep es zy i® i es po n- 
dent  oświadcza, z e perspektywy obecnej s y t u a c j i ,  wytworzone]
•orz es pro po zy c j ę Li owi no w a , zaw i  eraj ą w so pi 0 p ewne w entuaino - 
Lei n i e m i  pikantne, mianowicie, gdyby Polska zw róc i ła  s i ę  do

*  . • • . .........  • ^ • v,; «  An  njB-V-fcvivi twł -%-nnrs;  n m m  7 ,v rńuaun j i  z wezwaniem o p rz y s tą p i  eni e dó prafcmćffikflcgjŁ pro po zy c j 1
Litwinowa, wówczas mes kwa musiałaby uczynić dobrą minę \i 0-
•przyiemnei s y t u a c j i  i zgodzić s i ę  na t o , , cno oby ze wzgięau na 
o k o l io zn o sc ,  ż ©pro po zy c j e Litwinowa wyraźnie  przewidują  p izys tą -  
p i e n i e  innych państw do tego p a k tu . -

!iL i  e t  u v o s A i  d a s!l o s t o s u n k a c h  i  i  t  0 w -

s k o -  i  o t  0 w a k i  c h ,
"Lietuvos Aidas" w Nr, IB z d n . 1 5 ,1 * r , b . , wzwiązku z 

akr edytowaniem now eg) pos ła  łotewskiego w Ko w id e , Lepi na za, w a r t y -
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kiila wstępnym między innemi p is z e .
• r'_' j _v.n riamdów bvło w ie lu  roiiamtyków, marzycych o

Utwo rżen iu  j ed^ ef ia ^ o e l n i r f S z u h n l !  *  A i S U  L ^ lo i f d o ° b -  ta  mysi n ie  z o s t a ł a  zupełni®  ̂JF r „w ów ał a ie  ciemnemi chmura- 
r y c h  atoamków a ła ie d z L o li p ^ zeaaio lc i h istoryczn ej i

srsszs 
,iu“ ̂ *n̂ ,̂vysftasiVStS5‘Sij«.
SS&8 l? J bMJ+«iińw  n i t i f f n o s o  i  o z i ę b i e n i e  do ^ o ty sz o w .  w k w e s t j i  Kole i  
nibawa-Komny p r a s a  ł o t e w s k a  p rzem ó w iła  w uardzo o s t ry m  t o n i e .
"So cjaldemoKrata" p isa ł  nawet o konieczności wojny gispodarc e3
z h i  w ii,  ̂ ub ieg ły m  r o k u  n i e p r z y j a z n y  s t o s u n e k  xotwy do h i tw y  
w y ra ż a ł  a i e  w p o g ró żk ach  d z ien n ik ó w  ró ż n y c h  k i  er un^ow, _ r o d  _ ko­
n i e c  l a t a  byiy  p o s e ł  ł o t e w s k i  na  L i t w i e  Bało d i s  z u p e ł n i e  n i e s p o ­
dz iew an i  e o d d a ł  p rzys ług©  Polakom , mowiąo na  zg ro m a d zen ia  L ig i  
Narodów o i n t e r e s a c h  państw t r z e c i c h ,  k t ó r e  -  jego  zdaniem ~ „ 
c i e r p i ą  z powodu b r a k u  k o m u n ik ac j i  b ezposr  edni  e j  między n i tw ą  a 
K l - W  Ten n i e p r z y j a z n y  d l a  Litwy k rok  b a l o d i s a  w y w o ł a n i u e -  
S s l i w ó ś c  ^ z o S i n i a V  n a d a l  Im s t a n o w is k u  p r z e d s t a w i c i e l a
r  pmibłi ki ło tew ski  ej w L i tw ie .  , . •

P Kawern zdani aa ł o te w s k ie  p r ó b y  o r jen to w a n ia  » i M  W
runku Warszawy n ie ty lk o  ni ero ku ją  n ip  dobrego d l a  Litwy,, a i e  
n ie  mozery s i ę  t e z  dopatrzeć żadnych azczegOi.nyGxi k o rz y śc i ,
j a k i  i *  w y t a ws Ki . w y r a z y  n ad z ieję .
ze uda mu s i ę  naprawić b łędy, popełn ione  pi zez n iek tó ry ch  p o l i ­
tyków ło tew sk ich ,  k tó re  p rzeszkadza ły  dotycnczas zaciesn,i-emu 
stosunków między obu k ra ja m i ; -

" E c h o  d e  P a r i  a" o t r a k t a c i e  l i t e w s k o -

n i  e' m i  e c k i m .
“Echo da P a r i s "  umieszcza a r t / kuł p. P e r t i n a x  a w

związku z t r a k  bat em l i t  ev/sko-ni emi eckim. Podajemy a r ty k u ł  t e n  w du-

<6e-.ii e« ij cil eiii *
Dziwić s i ę  n a leż y ,  zo Rada L.N. n i c  zdecydowała s i ę  

dotychczas na zasadn icze  r o z a t r z y g n ię c i e  kw es t j i  l i t e w s k i e j ,  
zbywając j ą  na każdej s e a j i  półśrodkami i  w i e d z o ,  ae  Rosja  i  
Ni emcy p ro t e g u ją  VoIdemarasa i  pragną pozostawić u boxu Polak i  
r o p ie j ą c ą  ranę  l i t e w s k ą ,  do czego p rz y czy n i ła  s i ę  naua awą git- 
wo ino 8 ci a .  Tymczasem Litwa zav;arła z Hi emcami t r a k t a t  handlowy , 
który w r a z i  o i ego r a t y f i k a c j i  pomimo rzekomej opozyc j i  p rezy ­
den ta  S m e t  o ny, p r z e k s z t a ł c i  małe państewko nadni emenakie w ko- 
io n ję  n iemiecką. T ra k ta t  napozór d a je  równe prawa obu stronom, 
w rzeczywi sto dci jednak przynosi  Niemcom l i c z b o  k o rz y śc i ,  ^ wór e 
doprowadzą do kompletnej* ru iny p o r tu  K ła jp e d z k iego i  ca łkow ite ­
go opanowania Litwy przez  p r z e ^ * k  niemieCKi, Jodyna korzyso, 
iaxą  odnosi Litwa, po lega  na o tw a rc iu  g ran icy  n iem iecki ej d la  
k i lk u  ty s i ę c y  robotników ro ln ych ,  l e c z  prav/dziwą nagrodę o t i  zy- 
ma Voldemar as w energi czn cm p o p a rc iu  L er I m a  i  ^oskwy, guyz w
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Bi u i  s ty  a  bo w izńmki„ B r . I l o .  / w i l b i / .  ł  *

c a i p i  t e i  k o m b in a c j i  n i e  zapomniano ró w n ie ż  o i l o s j i .  J a k  w iado-
'iid w k r o i c e  ma być zaw ar ty  dodatkowy t r a k t a t  r o s y j s k o - ł i t © w s ł i ,
DowodlS in tym ne j  w spó łp racy  t r z e c h  rządów -  j e * e i i  mokną wogole  
nazwać tea  alow aa s to s u n e k  pana do awegp s ł u g i  -  3 e s t  n o m in ac ja  
nowego p o s ł a  n i  emi ec 4. ego w ko w n i e  i iega ,  zo n a te g )  z ‘Vy? °' r 
k i  ano d y g n i t a r z a  s o w ie c k ie g o ,  o r a z  n o m in a c ja  po3*a aowie^kxOcp 
O w s i e j a n f i ,  k t ó r z y  z a p r z y j a ź n i l i  s i ę  w l v l b  r .  w B r z e ś c i u  L i s e w ­
skim z V a ld eu arasem ,  g d z i e  w ys tępow ał  o n  jako p r z e d s t a w i  c i e l  _ 
U k ra in y .  »/ t e n  sposob i ś c i e  r o z c z u l a j ą c y  k o m p le tu je  s i ę  r o d z i ­
n a .  -

" L i  0 t  u  v o s A i d a s "  o o d p o w i e d z i  P o l s k i  

n a  p r o  p o  2 y  c y  j M  n o t ę  s o  w 1 e c k ą  .

"Li etuvo s A i d a s " L r *11 z dn*14»I «i *b»Art .p«  Odpo—

wiedź p o l s k i  moskwie",? S t r e s z c z e n i e .
J u ż  z d ru g ie g o  m i l c z e n i a  Ja rszaw y  można wnioskować,  

z e dyplom aci  p o l s c y  z a p r z ą t a j ą  a ę o i e  głowy k w es t  j ą ,  jakbv j e d ­
n o c z e ś n i e  o d p o w ied z ie ć  -  t a k  i  m e *  w t e n  sposob*  zeby o s t a t e c z ­
n e  f a c i t  o z n a c z a ło b y  -  n i e .  l)yplo ma c i   ̂p o l s c y  w id o c z n ie  d o b i j e  
z a p a m i ę t a l i  d o b rz e  z n a n ą  a n e g d o tę  o r ó ż n i c y  m iędzy  panna &,dyp- 
lo m a tą ,  w ed łu g  k t ó r e j ,  j e ż e l i , p a n n a  mówi -  t a ł .  n i e  j e s t  wówczas 
panną; j e ż e l i  z a ś  d y p lo m a ta  mow -  n ie*  n i e  j e s t  d y p l o m a t y  Wi­
d o c z n ie  j e d n a k  ludz iom  z u l i c y  Wierzbowej w c h w i l i  r ed ag o w a n ia  
o d p o w ied z i  Jioskwie c h o d z i ło  r4 ©tylko o o p i n j ę  d o b ry ch  dyploma­
tów. J e s z c z e  w ię c e j  c h o d z i ło  im o ra tow an i©  p r e s t i g e  u  a n s z u -  
i ą c e j  s i ę  pacyfizmem P o l s k i ,  nP a ę y f i s t y c z n a t s P o i s k a  powinna by i  
l a  o d r z u c i ć  p r o p o z y c j ę  p a c y f i s t ó w ,  o d r z u c e n i e  «o je d n a k  n.ale~ 
za ło  u w i ła ć  w t a k i e  s ło w a ,  zeby po d czas  c z y t a m  a  ^odnos i ło  s i ę  
w r a ż e n ie  a b s o l u t n e j  a p r o b a t y ,  po p r z e c z y t a n i u  za s  -  s k o n s t a to w a ­
no by o d r z u c e n i e .  I  r z e c z y w i ś c i e ,  dyplomaci p o l s c y  mówią, ze 
" p ro p o z y c ja  t a  j e s t  d l a  r z ą d u  p o l s k i e g o  ob j ektem powabny cn 
s tu d i ó w " ,  ze  " z a s a d n ic z o  r z ą d  p o l s k i  j e s t  przygotowany do p r z y ­
j ę c i a  t e j  p r o p o z y c j i " ,  l e c z  , , ,  n i e s t e t y ,  P o l s k a  powinna s i ę  
p r z e d te m ’ poro zumieć z i n i  c j a to  r a m  i  t y m i ,  k t o r ^  p i e r w s i  pod­
p i s a l i  p a k t ,  P o l s k a  n i e  może ignorow ać  f a k t u ,  z e do t y  c a  czas 
n i k t  j e s z c z e ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  samych i n i c j a t o r ó w ,  n i e  r a t y  11 ko 
wał p a k t u .  P o l s k a  b a rd z o  s i ę  d z i w i ,  że P o s j a  n i e  zw racana  s i ę  
do* Rumun j  i  , Fi n i  and j i  , Aston j i  i  Łotwy, z w r ó c i ł a  s i ę  zas  do L i ­
tw k t ó r a  n i e  ma w spó lnych  z R o s j ą  g r a n i c  i  n i e  clice naw iązać  
z P o l s k ą  dy plcłmatyczny ch s to sunków .  Po w y l i c z e n i u  w s z y s t k i c h  
t y c h  t r u d n o ś c i  i  p o p e ł n i a n y c h  p r z e z  ,.k> skwę. " g r z e c h ó w  # P o la c y  
p r z y r z e k a j ą  zw ro c ie  s i ę  do w s z y s tk i  ch wymienionych pańs tw  i  
z a s i ę g n ą ć  i c h  z d a n i a .  I l e  c z a s u  z a j m i e  to  z a s i ę g n i ę c i e  z d a n i a " ,  
b u d z i e  to  z a l e z a i o  od samej P o l s k i ,  I n i c j a t o r ó w  1 t y c h ,  k tó r z y  
p i e r w s i  p a k t  p o d p i s a l i ,  a  k t ó r y c h  P o l s k a  chce  p y t a ć ,  j e s t  c z t e r ­
n a s t u ;  p r ó c z  togo  -  t r z y  pańs tw a  b a ł t y c k i e  i  Humunja, a  w ięc  
t r z e o a  z a s i ę g n ą ć  z d a n i a  o s i a m n a s t u  pańs tw ,

T a k ie  z a s i ę g a n i e  o p i n j i  może t rw a ć  p a r ę  m i e s i ę c y ,  mo- 
ze j e d n a k  t rw ać  i  p a r ę  l a t .  B ę d z ie  to  z a l e ż a ł o  od  P o l s k i ,  p r z e z  
t e n  czas  n a t u r a l n i e  w y ja ś n i  s i ę  l o s  p a k t u  K e l lo g a .  wówczas n i e  
b ę d z i e  p o t r z e b n y  j u z  pro to k u ł  m o sk iew sk i ,  gdy z o i l e  paicfy z o s ­
t a n i e  p r z y j ę t y ,  proponowane p r z e z  nskw ę p ro w iz o r  jum b ę d z i e  n i  e- 
p o t r z e b n e ; 6-j e ż e l i  zaś  z o s t a n i e  o d rzucony  -  p r o t o k u ł  mosk iew sk i  
n i e  b ę d z i e  m ia ł  pods taw y ,  an k t ó r e j  s i ę  o p i e r a .

mało j e s t  n a d z i e i  na  t o ,  ze  lo s p a k t u  K e l lo g ą  prędko 
s i ę  w y j a ś n i ,  w k ró tc e  u p ł y n i e  _ p ó ł  r o k u  od  j eg? po dpi s a n i  a ,  p r z e z  
t o n  z a s  czas  n i  e ty lk o  sami i n i c j a t o r z y  -  Ametyka z F r a n c j ą  - 
n i e  r a t y f i k o w a l i  gp ; p ań s tw ,  k t ó r e  g? p o d p i s a ł y ,  a  n i e  r a t y f i ­
kowały, a  na  r a t y f i k a c j ę  j e s z c z e  c z e k a j ą ,  imając na  w z g lę d z ie  
upraw om ocn ien ie  p a k t u ,  -  j e s t  c z t e r n a ś c i e .  Czy r a t y f i k u j ą  gc 
o n e  i  k ied y  r a t y f i k u j ą ,  j e d e n  Bóg t y l k o  w ie .
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Bi ul etyn Ko wi e ń s k i . Nr, 146 , /  w i l b i / ,___

P rzec iek  kwest j a  poważ echnej k o n fe ren c j i  r o z b ro je n io ­
wej trwa już  d z ie s ię ć  l a t  i  drugi d z i e s i ą t e k  mo z_e s i ę  3 eszczo 
u rzec iaanać  Dlaczegóżby n i e  miał a l e  t a k  samo ciągnąc paKt 
K l W a ^ J e o i e ż  w kolebce pak tu  -  Ameryce -  odbywa s ię  gwał­
towna walka przeciw niemu, Taka _ san?, walka to czy 
innych państwach. Trudno d z i s i a j  powiedzieć,  kto zwycięży, r o i  
ska wiec ma dużo pi ęknegp czasu. Boi s i ę  ona związać sobie  r ę ­
ce "Kosja s ł a b a ,  Litwa mała" -  denerwują s i ę  p i ł s u a c z y c y . i 
takim w ła śn ie  c z a s ie  wymaga s i ę  od nas ,  byśmy związal i  aooie
rę c e  . p0 isk a  więc n i e  chce pokoju, dowiodła tego najwyraź­
n i e j  o d rz u c a ją c  propozycję  ńoskwy. Y/azystkie p rzy taczane  przez 
PolsŁę przyczyny, c a ł a  rzekoma pourzeba z a s i ę g n ię c ia  zdan ia  i n ­
nych. j e s t  czczym, na niczem ni eo partym wymysłem. Co a mógłby 
ktoś mieć przeciw temu, ze grupa państw, m e  czekając  na 10r e a l ­
n o ś c i .  zobowiązałaby s i ę  do pokojowego współżycia? ,, ,

Ni e ty l  ko n i k t  n i e  wzią łby  za z ł e  P o lsce  czy Komuś 
nemu podp isan ia  proponowanego przez  Joskwe p ro to k u łu f lecz  każ­
dy. kto ś i ę t ro a z c z y  o pokoi,  powinienby s i ę  z tegp c ie sz y ć ,  po- 
chwalić r e a l i z a to ró w  protoKułu i  powiedzieć,  z© Europa Uschoania 
naprawdę dąży do pokoju . N a tu ra ln ie  c i ,  Którym cnodzi o łowienie  
ryb w mętnej wodzie lub k tórzy są  p rzek p n an ia0 ze z Joskwy m e  
nx>6e wyiśó n ic  dobrego, będą rozumowali i n a c z e j .  P od p isan ie  
jednak takiego pro to kuł u mogłoby p rzyśp ie szyć  r a .y f iK a c ję  same- 
Sł p ak tu  Kelloga. v/stydby p rzec i  e było innym państwom. 3 e z e l iby 
re a l iz o w a n ie  pokoju zaczą|> Wschód, okrzyczany jaKo zrddło m  e~

 ̂ uowi s i ę  o tern, ze za p ropozycją  ..ioskwy ukrywa s i ę  
j a k i ś  t r i c k ,  lecz  jak i?  Należy g? pokazać. Gała p rzeb ieg ło ść  
p o l i ty c z n a  podobnie mówiących wyraża s i ę  tylko w tern, ze j a  e- 
l i  *i> skwa mówi -  t a k ,  t i ’zeoa mówić -  n i e ,  3 ©żeli iio £>kv.a n u 1 
n i e ,  t r z e b a  mówić -  t a k ,  j e ś l i  mostom mowi -  b i a ł e ,  mow - czar-  

^ cl. J e z e l i  Polska n i e  chce pokoju, więc czego z chce? Woj­
ny? Być mo ze. Nam s i ę  z d a je ,  ze pod. tym względem psy cni kę war­
szawy rnozna porównać z psychiką  Kota czy kundla, który p a t i z y ,  
czy ni ema czegp ź l e  położonego. I l e  położona s ło n in a  -  chwyta 
za s ło n in ę ,  mięso - za mięso. Dla głodnego 1 chleb j e s t  smacz­
ny. by magac od Polaków, ażeby p o d p is a l i  pro to ku ł  wio a kiewaki,  to 
to samo, co wymagać od ko ta ,  żeby p o d p is a ł ,  ze ni e ruszy ź l e  
położonej  s ło n in y .  N a tu ra ln ie ,  j e ze l i  wszyscy podpiszą ,  v/owczas 
tbudna ra d a .  Trzeba będz ie  podpisać i  P o lsc e .  Lecz można b ęd z ie  
wówczas pro to kuł u i ni e podpisywać, oyleby ty lko b y ła  s ło n in a ,  
t e m b a rd z ie j , zQ juz  t e r a z  z n a jd u je  s i ę  doskonali  komentatorzy 
p ak tu  Kelloga.  Oto pismo ło tew sk ie  -  "Pedeja n n d i ’ -  wytłuma­
czyło , żo pak t  n e l lo g a  " j e s t  aktem abs ^rakcy jnyu^ , mającym 3 e~ 
dyni e ■ deklaratywne znacz eni e ,!. Abstrakcyjnych o aeKlaratywnem 
znaczen iu  aktów, p o tę p ia ją c y c h  i  zakazuj ąoych wojnę, od począ t ­
ku świata  było t y s i ą c  i  1 eden i  w szy s tk ie  one zupem e n ie  p rz e ­
szkadzały  w o jn ie .  m usie l iby  więc dyplomaci warszawscy zap ros ić  
komentatorów z dygi i wówczas żadne pakty ani pro to kuły n i e  bę­
dą p rzeszkadza ły  g ra b ie n iu  i napadaniu na kog? Poóooa,

\i każdym r a z i e  odpowiedź P o lsk i  na propozycję moskiew­
ską j e s t  faktem doniosłymi Po lska  wypowiedziała s i ę ,  ze n ic  
chce pokoju. Porównując ten  krok Polsk i  z tem, co pi s a l i  smy o 
j e j  przygotowaniach, app żerny wyciągnąć bardzo ni epo ko j ą c 0 w ni o s -- 
k i .  Każdy, kto s i ę  t r o s z c z y  o pokój i  spokoj,  powinien zv/rocic 
na to uwagę. -

K e n e m a r t  e 1 o z b 1 i z 0 n i  u f r a n c u s k o  -

l i t e w s k i  e m .
“Li otuvo s Aida a “ znowu zamieściło  k i lk a  artykułów
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B iu ie t /n  Kowieński. Nr.146. /w i lb i /  . I .S t r .V .

dziennikarza francuski ega R@ho k a r te l  #a» który zaangażowany zos ta ł  
przez redakcję t©gp pisma. jako współpracownik i  korespondent z Pa­
ryża. p, Rene i ia r te l  w artykułaoh swych u s i łu j e  dowi#ść, z@ opin ja  
francuska j e s t  oszukiwana przez Polskę i  Polaków, którzy wyzyskując 
ignorancję Francuzów i  brak znajomo ści stosunków li tewskich , a na­
wet ni eo r  j entowani e s ię  w mapi e Europy, szkalują  Litwę. P. Hene 
n a r te l  zaangażowany zosta ł  przez li tewską urzędówkę w tym celu, by

•ę-gp-g yxygtqngg
reprezentował, emanację nowych, poczynających już we Francji k ie łko­
wać prądów, k tóre ,  rzecz p ro s ta ,  muszą być antypolskie ,  skoro roz- 
miłowują a ię  w Litwie. Zamieszczamy t u  jeden z tych artykułów, jako 
bardz ie j  charakterystyczny, /  "LietuTO a Aidas" h r *11 z dn.l4.X„r.b» 

A r t .p . t . " Z a  zbliżenie® francusko-li te fcakie"/;
Przed k i lku  za ledteie la ty  trzeba  było mieć wiele od­

wagi na to ,  żeby napisać ar tyku ł  o zb l iżen iu  franouate^irtew- 
# karem. We Francji hi iwę m&m znano, uiano o n ie j  fałszywo poję­
c ia ,  gdyz wszyscy poprzestawali na o p in i i ,  wyrobionej do warsza­
wy i p rzesłanej do Paryża, Nałaży otwarcie powiedzieć, żę Fran­
cuzi, zarówno jak Anglicy, są narodem, który najmniej o r jen tuye  
s ię  w wiadomo ści ach geograficznych i  w po siadaniu obcych j ęzy- 
ków. Litewski ruch narodowy nie  był przed w o jn ąwe Prancji zna­
ny, tak samo, jak wszystkie inne narody ̂ dawnej R osji .  Gdy w 
pierwszych dniach rewolucji p. No ul ans był mianowany ambasado - 
rera francuskim w Rosji i  gdy przyjmował delegacje różnych naro­
dów imperjum, zdziwienie 3 ego nie ;aiało granic; "Przecież to 
prawdziwa wieża Babel, J a  m e  znam tych ludzi,- Skąd oni idąr 
Żreaztą jestem akredytowany przy rządzi e r o  syjskim1’. P, No ul ans 
n ie  w iedz ia ł ,  że w carskiem imperjum, prócz Rosjan były i inne 
narodv. Gdy w 1V17 r .  powstaia kwest ja  Ukrainy, w Paryżu trudno 
było u s t a l i ć ,  gdzie j e s t  ta  Ukraina, 9 której nawet wybitni po­
l i tycy  nigdy n ie  s ły s z e l i .  Z u p o ili e więc j e s t  naturalnem, Zo 
Litwa również była zapomniana, Rożna powiedzieć, że pod tym 
względem Litwa we Francji powstała z niebytu.

Ostatecznie  Litwa wzbudziła zaci ekawi eni e ż powodu 
awes> konfl ik tu  z Polską, Bez kwest j i  wileńskiej frańcuskampin- 
ia publiczna być mo^e obeszłaby Litwę, lecz propaganda polska 
z taką nienawiścią r z u c i ła  s ię  na Litwinów, t y l e  rzu c i ła  na niefe 
oskarżeń, że wreszcie poruszyła i  zaciekawiła Francuzów.

Polacy popełn i l i  psychologiczny b łąd . Dowiedli miano­
wicie ,  że n ie  zrozumieli ducha francuskiego 1 dlategp te z  r e ­
zu l ta ty ,  których s ię  doczekali,  aą przeciwne tym, jakich s ię  
spodziewali. Popełn il i  podwójny błąd taktyczny.

Francuzi z niecliędaą patrzą  na wielki naród lub przy- 
na jmni e j pretendujący na to ,  gdy ten napada na przeciwnika o 
wielo słabsze®). Francuzi z przyrodzenia trzymają zawsze ze 
słabszymi przeciw siln iejszym, z ciemiężonymi przeciw ciemięz­
com, Nasi ojcowie mawiali: n ie  j e s t  honorem napadać na s łabsze­
go od s ieb ie ,  bez względu na okrttiny realizm doby obecnej, we 
Francji są i będą r e a l i ś c i ,  którzy staną w obronie nieąłusznie_ 
prześladowanych narodów, Polska zapomniała o t e j  ważnej prawdzie.

ż innej strony, bez przerwy napadając na Litwę, pró­
bując oczernić ją  we francuskiej o p in j i  publicznej,  przypisując 
je j  różne zło, Polacy wywołali zainteresowanie Litwą. Francuzi
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c h o ie l i  poznać ty ch  Litwinów, o k tó rych  opowiadano t y l e  z iegp .  
Tak 3arna wywołano duch krytycyzmu. Francuzi sami z e c h c ie l i  wy­
ro b ić  swe zdan ie  i  wyjaśnić prawdę, gdyż in te re s o w a ła  i c h  o s t ­
ro ść  napadów p o ls k ic h ,  to t e z  p rzy b y l i  do Litwy w c e lu  spraw­
dzenia  czynionych j e j  zarzutów, i wówczas s t a ł a  s i ę  rzecz  dziw­
na. wszyscy F rancuzi ,  k tórzy  zwiedzali  Litwę, poczu li  do n ie j  
symaptję.

Niektórzy p rzyby li  wprost z v/arszawy z o s t a t e c z n i e  
sfor...© w an em prze  konanie en, ideami i  ni eprzyciiy i  hęni decy? ją,.d . 
p r z y b y l i ,  i  Bardzo s i ę  zdziwi l i  . Pokonali oni , j ak  opowiadali  
późni e j , o dk ryć . Zauważyli po s t  ęp naro du . l i te w sk i  egp , j edno l i  ty  
zmysł narodowy. Z na leź l i  mały, s i l n y  naród, k tó ry  sam j eden o d ­
ważnie walczy z-e wi e lk i  am przeszkodami. Wielu z n ich  powiedzią* 
ło p ó ź n ie j :  od d z i s i a j  n iem o  z any juz  p isać  przeciw narodowi 
l i tew sk iem u. Inn i  n i e  ukrywali swych aympatyj i  odważnie g ł o s i ­
l i  prawdę. Mi e będzi emy mówili o pierwszych. Poco w skazy v âć na­
zwiska? Lecz z po n iędzy  drugi®h n i e  możemy n i e  przypomnieć a r ­
ty  i utłów p. A lb e r ta  Housset w p iśm ie  "Le J o u rn a l  de Debats" ,  
gdz ie  n ie  wdając s i ę  w po len ik ę ,  d a ł  doskonały p rzeg ląd  ho w aa 
i  Litwinow. O s ta tn io  ‘'Revue P a r l a m e n ta i r q" 0 k tó rą  prowadzi p. 
Henri de Chańbon, p o św iec i ła  L i tw ie  jeden z® swych numerów 1 
z a j ę ł a  przychylną  względem n ie j  pozyc ję .

w d z i e d z in i e  p o l i ty k i  oczy s i ę  o tw orzy ły .  P iękne  dz ie ­
ło p. Graużynisa o k w es t j i  w i l e ń s k ie j  s i a ło  s i ę  ważną ks iążką ,  
k tó re j  n i k t  obecn ie  n i e  może ignorować, J  swoim c z a s ie  uniwer­
s y t e t  pa rysk i  oszacował j ą ,  jak )  bardzo dobrą. Trzei znani praw­
n icy ,  p rofesorow ie  Le Fur, nandels tam  i  De La ^ r a d e i l e ,  p rzed­
ł o ż y l i  swe umotywowane powody, w k tó rych  w ś w ie t l e  prawa mię- 
dzynarodowegD dowiedli  spraw iedliw ości  t e z  l i t e w s k ic h .  Jpiyw 
ty ch  p rąc  w Genewie i  w Paryżu j e a t  w ie lk i ,  owi etna k s iążk a  p. 
L a u d e r 'a  "Sous l e  c i e l  p a le  de L i th u an ie"  wskazuje, ze Francu­
zi na gę zrozumieć duch waszego narodu, odczuć piękno waszego 
k ra ju ,  jego obycza je  i  t r a d y c je .

Liczba p r z y ja c i ó ł  w Paryżu  powoli s i ę  zwiększa, można 
powiedzieć,  ze niema w o a ł t y c e  tak ięgp  państwa, k toreby ta k  
prędko i  bez względu na t y l e  przeszkód p o t r a f i ł o  zdobyć t u  t y l e  
s zc ze re j  i  o tw a r te j  sy m p a t j i .  ff Paryżu w ięcej  j e s t  p r z y ja c ió ł  
Litwy, n iż  s i ę  o tem przypuszcza .  Jes tem  przekonany, ze Kowno 
ma w ie le  sympatji  d la  F r a n c j i ,  no zna więc mówić o możliwości 
z b l i ż e n i a  f r a n c u s k o - l i t  ewski ego. J a k i e  ono b ęd z ie ,  j a k  j e  sob ie  
wyobrazić -  o tem wypadnie mówić w innym a r t y k u l e . -



T-

.

■

.

' '

CsaI •- '

c.% - ;  * f f ?  * * y j - \ ' f

-  *



Biuletyn Kowieński. Mr.146. / w i l b i / .  I i . S t r . l ,

XI. bAGADNI m  A GO GK> DAHCZ 3.
"R y t  a s" o p o t r z e b i e  n a w i ą z a n i a  s t o s u n ­

k ó w  e k o n o m i c z n y c h  £ ^ o t  w ą ,
"Ryt as** Nr. 15 % d n . l 6 . i . r . b . Ą r t #p . t ,  " d t o s y h k i  

m i c z n e  z m3 t w ą . "  Streszczenie; -

Dotychczas rząd nasz zawarł układy hand ]ę we Ze wszy a* 
tkiemi większemi państwami, nawet s zaatlantycki emi . kaw ar to _ 
równiez podobne uiiłady z dru®rzędnemi albo i  trzeciorzędnemi i 
państwami, które znajduje się  bardzo od nas daleko i  k tóre bodaj 
czy będą m g ły  rożfoinąć z nami handel, d celu p rzec ięc ia  drogi 
polskim _towarom do nassegp kraju, podniesiono znacznie cło dla 
tych państw.-, które n ie  mają z nami układów handlowych, Lecz n ie­
spodzianie zarządzenie to bo leśn ie  dotknęło naszych północnych 
sąsiadów - notwę i Estonję.

Jak s ię  to zdarzyło, ze b l i s k i e ,  przyjazne dla nas 
państwa, z powodu których, zawierając przez tak  długi czas z 
całym światem układy handlowe, s t a l e  włączali ć;uy ttk&&uz ul ę b a ł ­
tycką”, -  nagle dla braku poważniejsze® układu handlowego n ie ­
malże n ie  t r a f i ł y  w wir wojny c e ln e j .

Dlaczego a ię  zdarzyło, że obecni® nasz rząd zapropo­
nował ła tw ie  układ handlowy bez owej "h is to rycznej5 "Klauzuli 
ba ł tycki ej •’?

Dlaczego ni® szacuje s ię  sąsiadów tak ,  jakby to dz i­
s ia j  czynić należało? Wszystko to są kwestje, które, j e ż e l i  zo­
staną nieodpowiednio ro zs trzygn ię te ,  zmuszą nas ®rsko te ®  po­
żałować.

powracając do naszych północnych sąsiadów -  notyszów 
- nam s ię  zdaje ,  ze wszystkie o so b is te  poglądy, sympatje lub # 
anty pat je  z powodu tu&iego czy owe® i oh, charakteru przekonań w 
kwestii w ileńsk ie j ,  należałoby pazostawić na pboczu, gdyz j e s t  
to ich  sprawa, w' drodze przymusu nicze®  tu  n ie  osiągniemy.

Biorąc s ię  do rzeczy r e a ln ie ,  rozwazmy, i l e  moglibyś- 
my zyskać, będąc w ekonomicznych stosunkach z naszymi północny­
mi sąsiadami.

Tery to r  juz ^otwy obejmuje óo.OUU km.kw. Według s ta ­
tystyki ly<co r . , iotwa miała 1,644.6uh mieszkańców. Klimat i 
wa'runki przyrodzone odpowiadają naszym. Ludność co praw da pocho­
dzi z narodu l i te w sk ie ® ,  lecz będąc w przeciągu s tu lec i  pod 
wpływem niemieckim, stworzyła swoją kulturę i  różną od naszej 
r e l l g j ę .  Ponieważ w życiu państwa najwięcej tonu nadają miasta 
i in te l ig e n c ja ,  przeto pod tym wzglądem ^otysze 3ą w lepszen 
ni z my położeniu, gdyz mają k ilka  wielkich europejskich miast z 
bardziej je d n o l i tą  ludnością, d la  k tórej zddania narodu łotew­
skie® są drogie. Jy pod tym względem dotychczas jeszcze j e s ­
teśmy w ®rszem położeniu.

To samo ma miejsce i w przemyśle - z handl®a,i J e s t  to 
nasza na js łabsza  s trona .  By dobywał 3ię eksport, oprócz innych 
warunków trzeba ,  aby eksportowane to -ary  były odpowiednie® ga­
tunku i odpowiadały zamówi eniom. J handlu z o szukana twem n ie ­
daleko s ię  za jdz ie .  U nas wprowadzono kontrolę eksportu, pomimo 
jednak te® dotychczas towary l i tew sk ie  n ie  przywróciły sobie 
swej dobrej o p in j i .

J a k i e ż  curiosa zdarzają s ię  w życiu. Naprzykład nasze 
towary / l e n / ,  eksportowane do nygi, s e g r e g u j e  s i ę ,  nadaje s ię  
im nową hazwę i  na r y n k u  światowym z n a n e  s ą  i  c h w a l o n e ,  jako 
towary łotewskie. Czyż n i e  o b r a z a  to patrjotyzmu n a s z y c h  kup­
ców? Nic o te in  n i e  słychać. B ez  względu j e d n a k  n a  to ,  n a s z e  
s t o s u n k i  h a n d l o w e  Z  i io tw ą  w l a tach  o s t a t n i c h  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  
n a s t ę p u j ą c o  ;
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B i u l e t y n  K ow ieńsk i .  Nr, 1 4 8 .  /  w i  Ib i /  . U . S t r , 4 .

Eksportowano do Botwy na sumę: ,
1944 r .  4 6 . lol.BQU l t .  9 ,43 /o o g o lnego  eicsoori
1945 r .  4 J .7 0 u .7 0 0  " 0 ,u 3  /u
1946 r .  4 o . 4 9 0 .4 )0  “ 10 ,46 jf>
1947 r .  4 l . o ó l . 4 ) 0  " o . 89 yo . M

vif tym samym c z a s i e  importowano z uotwy na sumę:

1944 r .  . 7 .4 4 7 .5 0 0  l t ,  5 , 6  /0 • “ imjSori
194J r .  1 5 .7 6 9 .5 0 0  “ 5 ,4 6  *  M“
1946 r .  7.459.91)0 11 3*10 /O

t l  II

1947 r .  1 0 .1 4 9 .0 0 0  « 5 , 8 4  ?o

W d z i e d z i n i e  ekonomicznej moglibyśmy i  powinniśmy 
w spółp racow ać  z Botwą, J e ż e l i  n a s i  p ro d u c e n c i  i  e k s p o r t e r z y  n i e  
p o t r a f i ą  s p r z e d a ć  swych towarów b ez  po ś r e d n i k a , _n i e c h ż e  w ięc  
sp rz e d a ją ,  p rzy  jegp pomocy. N iechże  w ię c  w r e s z c i e  wyrówna s i ę  
n a s z  b i e r n y  b i l a n s  handlowy bydłem , lnem, j a j a m i ,  masłem i  in n e -  
mi p r o d u k ta m i ,  aby n i e  t r z e b a  s i ę  by ło  imac t a k  gwałtownych i  
kosz townych  środków, j a k  masowy wyrąb i  wywóz l a s u  z a g r a n i c ę .

i l e  mamy k o r z y ś c i  z u k ł a d u  handlowego z Ho3 j ą ,  n i e  
j e s t  d l a  m nie  j a s n e ,  h a c z ,  że  no twa t  z t a k i e g o  u k ła d u  ma ko­
r z y ś ć  * t o  z u p e n ie  j a s n e .  W r o k u  u b ieg ły m  -notwa e k s p o r to w a ła  do 
R o s j i  s o w i e c k i e j  4 4 .9 7 6  to n n  to w a r u  na sumę 8 c9o4.UC0 ł a t o w ,  im­
p o r t o w a ł a  za ś  5 3 .5 5 7  t o n n  za 7 „ 6 o 8 s0 0 0 ła $ ó w a Co prawda,  n i e  od ­
powiada t a  p rzew idz ianym  w u k ł a d z i e  normom, l e c z  w każdym r a ­
z i e  u k ł a d  t e n  p o d n i ó s ł  z n a o z n ie  e k s p o r t  no tw y .

P rz y j r z a w s z y  s i ę  d o k ł a d n i e  t a c  a l c e  s t a t y s t y c z n e j , co 
z a m ie rz a  co twa wwiećć do R o s j i  s o w i e c k i e j ,  z przyjemnem ź a z i -  
w ien iem  zobaczyny tym pozyce j  t a k i c h  towarów, k t ó r y c h  sami ł o ­
t y s z e  n i e  m ają  d o s t a t e c z n i e ?  j a k  n a p r z y k ł a d ;

i i a t e r j a ł y  w e ła n i a n e  na sunę  5 .0 0 0 ,0 0 0  ia tów
Bkóra na podeszwy 11 " 4 .5 0 0 .0 0 0  "
N as io n a  kon iczyny  i  i n n e  " * 7 .7 0 0 .0 0 0  “
C e lu lo z a  M u 1 .5 0 0 ,0 0 0
Bkóry n ie w y ro b io n e  " " 1 .3 0 0 .0 0 0  u
Maszyny r o l n i c z e  " " 1 .3 0 0 .0 0 0  "
D ru t  " “ 1 .1 0 0 .0 0 0  "
B y d ło ,  k o n i e ,  p tactwo " " 500.000 H

Należy p r z y p u s z c z a ć ,  Ze i  my ze  swemi towarami p r z y ­
łączamy s i ę  do e k s p o r t u  no twy i  n i c  n i e  pomoże, że  uprawi a;ąy 
t a k ą  p o l i t y k ę  ekonom iczną.  N ależy  więc  w y k o rz y s ta ć  i  t a k i e  moż­
l i w o ś c i .  Na tern n i e  kończy s i ę  n a s z a  w s p ó łp r a c a  ekonomiczna z 
no tw ą ,  l e c z  o tera pomówimy pó źn i  e j . -

‘' L i e t i u v o s  A i d a s "  o b i l a n s i e  h a n d l o w y m

z a  r o k  u b i e g ł y .

" L ie tu v o s  A id as"  N r . 14 z d n . 1 7 . 1 . r . b , A r t , p . t . " B i l a n s

handlowy za 1948 r o k " .  S t r e s z c z e n i  eż

J e s z c z e  p rz e d  końcem 1928 r .  n i e k t ó r z y  z o p o z y c j o n i s ­
tów l i t e w s k i c h  zaw czasu  g ł o s i l i ,  że  pasywa h a n d l u  z a g ra n icz n eg o  
będą  w y n o s i ły  50 m i l  jo nów l i t ó w .  O b ec n ie  r o k  s i ę  za k o ń cz y ł  i  
o k a z a ło  s i ę ,  że  pasywa wynoszą 34  m i l j . l i t ó w ,  c z y l i  z n a c z n ie  
m n i e j ,  n i ż  p ro rokow ano .  P r o r o c y ,  po w ym yślen iu  pasyw, w y y i ą g i i i  
z tegp  n a j r o z m a i t s z e  w n i o s k i .  J e d n a k ,  j a k  i  pasywa b y ł a  p r z e d ­
w c z e ś n i e  zm yślone ,  podobn ie  i  w n io sk i  b y ły  t y lk o  płodami f a n ­
t a z j i .

Obrót h a n d l u  z a g ra n i  cznego za 19 4o ro k  w s k a z u je ,  że 
po k ryzysie  1945 i  1946 r .  znów s i ę  poprawiamy, gdyż n a s z  han-
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de l  zagraniczny w roku uciegłym był większy, n iż  w c iągu  wszys­
t k i c h  poprzednich  l a t .  w 192b r .  o b ró t  handlu  zagranicznego -wy­
n o s i ł  543 m i l i . l i t ó w ,  czy li  b y ł  o 36 m i l i . l i t ó w  większy, ni z w 
1927 r .  , o 57”m i l j ,  l i tów  większy, n i s  w 1926. r .  i  o 03 m i l i . l i ­
tów większy, ni z w 1923 r f A więc produkcja  i  konsuacja  w 1926 
r .  były  większe ,  ni a w innych l a t a c h .  Go prawda, w p ro c e s ie  
w z ra s ta n ia  narodu, wzrost konsumcji w roku  ubiegłym przewyzszył 
wzrost  p ro d u k c j i ,  co wywołało b ie rny  b i l a n s  handlowy.

B ierny  b i l a n s  handlowy sam w sobie  n i e  j e s t  ani z ły ,  
ani dobry. Prawie w szys tk ie  bogate  państwa mają często b ie rny  
b i l a n 3 handlowy. S t a j e ' s i ę  on jednak  niebezpiecznym, gdy j e s t  
ch ron iczny ,  ni ebezpieczny szc zeg ó ln ie j  d la  państw niezamoznych. 
J e s t  to oznaką,  że zawiele  s i ę  'wwozi n i e  na c e le  tw ó rc zo śc i ,  
l e c z  ni eprodukcyjnej konsumcji, j e s t  o znaką, _&e w k ra ju  niema 
twórczej  p o l i t y k i  gospodarcze j ,  ze s i ę  p ra cu je  zamało albo n i e ­
r a c j o n a l n i e ,  że wyprodukowane przetwory r e a l i z u j e  s i ę  zbyt t a ­
n io ,  Jakże  j e s t  u nas? J u z  sam t e n  fako. że w roku  ubiegłym o t ­
rzymano pasywa, wobec, wzmo zon ego ek spo r tu  wskazuj e, _ że nadwyżka 
im portu  m ia ła  u na i  te n d e n c je  więcej produkcyjne,  n iż  konsum- 
c y jn e .  bwiękazony import szed ł  na po trzeby  tw o rcze0 in w es tyc je  
i  t . d .  S tw ierdza  to i  t e n  f a k t ,  Ze nasz b i l a n s  o s t a t n i o  zaozął^ 
Bię stawać więcej  aktywny, ze eksport  j e s t  większy n iż  w l a t a c h  
ub ieg łych  bez względu na t o ,  ze jedna  z najwazni ej szych pozycyi 
naszegp ekspo r tu  -  len  i  s iemię -  w roku  bieżącym wyniosła  42 ,2  
m i l j . l i t ó w  wobec 73 ,4  m i l j .  w 1927 r B, t . i .  -  zm nie jszy ła  s i ę  o 
31 m i l j .  l i t ó w ,  wskazuj e t o ,  że i s t n i a ł  cały  sze reg  s z i e d z in ,  
k tó rycn  produkc ja  więcej n iż  kompensowała ten  d a f iy y t .

Również wywóz mięsa i  bydła  w I92u r .  wynosił  34 ,7  
m i l j . l i t ó w ,  podczas gdy w t927 r .  wynosił  3 7 ,4  m i l j . ,  t . j .  -  
zm nie jszy ł  s i ę  o 2 ,7  m i l j . l i t ó w .  W swoim cz a s ie  "Lietuvos s i ­
n ica"  o r o s i ł o ,  z® 93 y0 byd ła  i  n ie rog ac izny  wyy/ozi s i ę  z k r a ju  
Kłajpedzkiego. Wszelako, p rzy jrzaw szy_s i ę  danym, widzimy, że 
tegoroczny wywóz bydła  z Litwy 3tanowi prawie c a łą  i l o s c  bydła 
w k ra ju  Kłajpedzkim. Byłby to wynalazek, jak  można eksportować 
a b s o lu tn i  e wszystko , nigdy ni e wyczerpując ź ró d ła .

D ef icy t  z ekspor tu  byd ła  kompensowała również in n a  
produkc ja .  To t e ż  n ie  było po trzeby ,  jak  to wmawia opozyc ja ,  
ł a t a n i a  b i l a n s u  hand lu  zagranicznego wyprzedażą l a s u .  Wystarczy 
spo jrzeć  na b i l a n s  handlowy, zeby s i ę  przekonać, ze w c iągu  
dwóch o s t a t n i c h  m ies ięcy  * l i s t o p a d a  i  g rudn ia  -  prawie zupe ł­
n i e  Bię eksport  l a s u  wstrzymał i  by ł  o jO yó m nie jszy ,  ni z
w ' ty c h  samych m ieaiąoah  1927 r .  Zwiększyły s i ę  na tom ias t  inne  
pozycje ,  j a k  n a b i a ł ,  d e s k i ? c e lu lo z a ,  skóry i  t . s .  wszystko to 
s tw ie rd z a ,  że idziemy w k ierunku  zdrowej twórczości  ekonomicz­
nej i  wwiększohy w c iąg u  dwóch ub ieg łych  l a t  import był jed yn ie  
dopełnieniem wyczerpanych s i ł ,  i c h  odnowieniem i  m o b i l i z a c ją  do 
tw ó rczo śc i .  Nie chcemy przez to  powiedzieć: t r z e b a  s i ę  t e ra z  
uspokoić i  złozywszy r ę c e ,  czekac. Nieurodzaj roku ubi egłegp 
n i e  może p r z e j ś ć  bez ś ladu  w p ro c e s ie  odbudowy i  tw órczo śc i .  To 
t e z  w ła ś n ie  w roku bieżącym t r z e b a  będz ie  dokładać w ie lk ic h  wy­
siłków w nasze j  p o l i t y c e  ekonomicznej i  j e s z c z e  więcej o f i a r  
z łożyć na utrzymanie i  p o d n ie s ie n ie  produkcji  przez  ro z s z e rz a n ie  
i  tw orzen ie  nowych j e j  g a ł ę z i . -

U r z ę d ó w k a  l i t e w s k a  o z r ó w n o w a ż e n i u

b 'i 1 a n s u .

"Lietuvos Aidas" N r .14 z d n ,17 .I . r . b , A r t . p . t , " Z w i ę k ­

szyć e k s p o r t ,  czy zmniejszyć im po r t" .  S t re s z c z e n ie :

be wzghędu na b ierny  b i l a n s  naszego handlu z a g ra n ic z ­
nego, najwazni ei szą d la  gospodarki naszego k r a ju  j e s t  kwest j a  - 
czy zwiększać ekspor t  naszych wytworów, czy zmniejszać import





towarów zagranicznych?
Każdy d z ia ł a c z  na p o lu  gp spo-darczem odpowie, ze na j-  

lep e ih y  było od razu  j ą ć  s i ę  i  jednego i  drugi eg). Niezawsze j ou- 
nąk ino zna c ię  do teg )  zab ierać  i, U naa s ły sza ło  s i ę  więcej głu - 
3 ów za zwiększeniem eksportu  naszych towarów. Wskazywano na ma­
sko, betony^ le n  i l a s ,  jako na najważni e j s z e  owoce nasze j  pro­
d u k c j i ,  k tó re  można zamienić na niezbędne d la  naszego k r a ju  
fa b ry k a ty .  Większości podobną myśl nasunęły  p ierwsze l a t a  na­
sze j  ni opo dl egło ś ci , gdy zgło dni a ł a  po dczaa wo j ny kuro pa Zacho d- 
n ia  kupowała od nas wszy alko , co s i ę  j e j  ty lko  zaproponowało. 
Niektórzy n a b r a l i  wówczas p rzekonan ia ,  że t a k  będ z ie  zawsze i  
ze my,# produkując powyższe towary, będziemy m ie l i  zapewnione 
starowiślno w 03 spodarce  między narodowej.

Wszelako k i lk a  l a t  o s t a t n i c h  przekonało nas ,  ze podob­
ne rozumowanie n ie  było poprawne. Kraje  zacl&dnie w t ro 3 c e  o 
produkcję  swych fabryk z  jedne j  s t rony  i  o podnoszenie swe® 
ro ln ic tw a  -  z d r u g i e j ,  j ę ł y  s i ę  systemu t a k  zwanych jedn os tek  
S)spodarczych zamkniętych, XI t e n  sposób od 19k4~ko r .  w k ra jach  
Europy Zachodniej d la  serajów r o ln ic z y c h  wytworzyło s i ę  n iepo­
myślne p o łd żen ie ,  ponieważ w szy s tk ie  k r a j e  w ysy ła ją  swe fa b ry ­
katy , z a g r a n i c ę , j.ecz jednocześn ie  k rępu ją  import bydła i  p ro­
duktów ro lny ch z za grani cy.

Nasz k ra j  to p o łożen ie  b o le ś n ie  o d cz u ł .  Przedewszys- 
tkiem z o b ro tu  rynków zagranicznych wyszło najsze bydło .  T rudnie j  
było i  z produktami ro lnem i.  Ceny na l e n ,  bekony, l a s ,  zaczę ły  
s i ę  wahać, a oprcóz  tęga n ie n a j l e p s z y  i c h  gatunek często zagra­
d za ł  im drogę zag ran icę .  J ed y n ie  masło sz ło  nieco równiej , iecz  
t e ż  ni© bez t r u d n o ś c i .  Chęć Niemiec o s i ą g n i ę c i a  t e g o ,  aby Litwa 
eksportowała n ieobrobiony m a te r j a ł  le śn y  oez c ł a ,  również może 
wpłynąć na eksport  naszegp l a s u  w ki ©runku Ujemnym.

Nietylko t a k a  p o l i t y k a  gospodarcza zagran icy  wpływa 
na nasz ek sp o r t .  Upływają nań również warunki przyrodzone* Pro­
dukcja  towarów w wielkim s to p n iu  za lezy  od u ro dza ju  czy n ie u ro ­
d za ju  w k r a j u  lub z a g ran icą .  'Podczas nieurodzajni moz© s i ę  n i e ­
kiedy ta k  zdarzyć ,  ze n ie  b ęd z is  co eksportować, Wszystkie t e  
objawy p r z e s t r z e g a j ą  n a s ,  byśmy n i e  p o k ład a l i  w ie le  n ad z ie i  na 
nasz eksp o r t .

Powstaje więc p y ta n ie :  w j a k i  sposób doprowadzić na­
sza  gospodarką do równowagi? Przńdewszystlciem można to os iągnąć  
% drodze zm niejszen ia  importu, lub  ś c i ś l e j  mówiąc, n a le ż y te j  
p o l i t y k i  i  regulowania  im portu .  Nasza p o l i t y k a  ce lna  j e s t  d z i ­
s i a j  tegp ro d z a ju ,  że pozwala na swobodny wwóz z  zagranicy  n i e -  
tylko rzeczy  kistka uso wy ch, j a k  jedwabiu, owoców, wi a ,  perfum, 
l e c z  i  t a k i c h  rzeczy ,  k tó re  łaiwo moglibyśmy u s ieb ie"p roduko­
wać: np. zabawki, wyroby drewaniane, w e łn ia n e , ln i a n e ,  tk a n in y ,
9 pi r y t u a ł  j a ,  wyroby ze skóry i  t , d .  J  d) ec napływu t a k i c h  towa­
rów  ̂ z zagrani  cy , impo r t  nas z ni edo s t a t  eczni e ur egulo wany, mo z  e 
pochłąnąc n iew ie lk i  przemysł naszego k ra ju .  j*hżerny mieć z tego 
powodu w ie lk i e  s t r a t y ,  m ias ta  nasze  będą" w eg eto wały, popyt na' 
r ę ce  robocze będ z ie  s łab y ,  konsumoja wewnętrzna na swoje nawet 
pro dukty b ę d z ie  mała. Należałoby więc zwrócić szczególną uwagę 
na uregulowanie im portu  w s e n s ie  jego zm nie jszen ia .  Podobne r e ­
gulowanie n i e  oznaczałoby je sz c z e  pozbawiania naszych obyw ate l i  
m  etftorych towar o?/. Taka p o l i ty k a  n i e  j e s t  rozsądna ,  gdy z wów- 
czas w z ra s ta  przemytnictwo i  inne  objawy ujemne, zwalczanie 
których n iek iedy  więcej  k o sz tu je ,  ni z wolne importowanie t a k i c h  
towarow. Ib d a tn ia  r e z u l t a t y  może wydać ty lko t a k i e  regulowanie 
importu ,  / k tó re  pozwala na ulgowe wwożenie surowca na t a k i e  t o ­
wary, k tó r e  są wwożone w 3 t a n ie  obrobionym, lub t e z  na p ó ł f a b ­
rykaty  *akich towarów, k tórych  oena n ie  j e s t  wysoka..

Zdaje s ię  nam, zę więoej je s t  argumentów za tern, iz  
rozstrzygając prblem g>3podarczy awegp kraju, powinniśmy zwra­
cać więcej w agi na uregulowanie importu, ni z pokładać wszys­
tk ie  nadzieje na zwiększenie eksportu.-
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B i u l e t y n  K ow ieński ,  N r . 146,  / w i l b i / i l . S t r . o .

A k c j a  p o m o c y  d o t k n i ę t y m  n i e u r o d z a j e m  

1 i m p o r t  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h .

" L ie tu v o s  A idas"  Nr. 14 z d n , l 7 . I . r , b .

1 . Z a o p a t r z e n i e  w z i a r n o  d o t k n i ę t y c h  n i e u to d z a j e m  
j e a t  p o w ie rz o n e  o r g a n iz a c jo m  s p ó ł d z i e l c z y m .  Związek l i t e w s k i c h  
s p ó ł d z i e l n i  r o l n i c z y c h  -  ^ L i e t u k i s " ,  jako  i e d n a  z n a jw ię k s z y c h  
o r g a n i z a o y j  s p ó ł d z i e l c z y c h ,  za  o t r z y m a n e  od  r z ą d u  k r e d y ty  z a ­
c z ę ł a  skupywać n i e z b ę d n ą  i l o ś ć  z i a r n a .

S kupyw ym nie  z i a r n a  oubywało d o ty c h c z a s  poraysi­
n i  e.  Składy są  j u z  p e ł n e .  Kupiono d o ty c h c z a s  oko ło  7;000 to n n  
z i a r n a .  Co p raw d a ,  m e  w szys tko  z i a r n o  z o s t a n i e  z u ż y t e  na z a o p a t ­
r z e n i e  poszkodowanych.  " L i e t u k i s "  d o ś t a c z a  ró w n ie*  p o t r z e b n ą  
i l o ś ć  z i a r n a  i n t e n d e n t u r ż e  w o j e n n e j .

po z a p e ł n i e n i u  w ięk s z y c h  składów ziart&em, j e s z c z e  w 
m i e s i ą c u  b i e l ą c y m  ma s i ę  r o z p o c z ą ć  d z i e l e n i e  zakupionego z i a r n a  
między gminy, w gm inach ,  d o t k n i ę t y c h  n ie u ro 4 s& je m , “L i e t u k i s "  
chce  z a ło z y c  s k ł a d y ,  k t ó r e  by r o z d z i e l a ł y  n a s i o n a ,  w t e n  spoaob 
p r z e w i d z i a n e  j e s t  w y k o r z y s t a n i 9  o k o ło  Ib  sk ładów w c e l u  z a o p a t ­
r z e n i a  k i l k u d z i e s i ę c i u  gmin w L i t w i e  g o ł n o o n e j ,

W ł o ś c i a n i e ,  po o t r z y m a n i u  k r e d y t u ,  b ę d ą  s i ę  zw racac  
do sk ładów i  żądać s t a m tą d  odf low iedn ią  i l o ś ć  z i a r n a .

4,  " L i e t u k i s "  p rowadzi  o b e c n i e  ro k o w an ia  ■% n i e k t o r e m i  
fabrykam i nawozów s z tu c z n y c h  w H & la n d j i ,  S z w e c j i , D a n j i , w c e l u  
z a k u p i e n i a  nawozów na aęzon  w io s e n n y .  J e s t  n a d z i e j a  z a k o ń c z e n ia  
rokowań do końca s t y c z n i a ,  w P o ło w ie  z a ś  l u t e g o  o t r z y m a n i  p i e r ­
wszą p a r t j ę  w p o r c i e  K ła jp ed zk im .   ̂ _

w r o k u  b ieżącym  z a c z ę to  s i ę  t r o s z ę z y ó  o k o n t r o l ę  n a ­
wozów w c e l u  u n i k n i ę c i a  f a l s y f i k a t ó w .  O b e c n ie  m i n i s t e r s t w o  Iło 1 —
n i c t w a  o p r a c o w u je  p r z e p i s y ,  u s t a l a j ą c e ,  i  z p row adzić  h an d e l  
nawozami b ę d ą  mogły j e d y n i e  o r g a n i z a c j e  s p ó ł d z i e l c z e  i  handlow­
cy p r y w a t n i ,  k t ó r z y  m ają  p a t e n t y  p i e r w s z e j  i  d r u g i e j  k a t e g p r j i .

3 .  vif d z i e d z i n i e  h a n d l u  lnem , " L i e t u k i s '1 m e  z a z n a c z y ł  
s i ę  a k t y w n o ś c i ą ,  ,tfobec w i l g o t n e j  n i o a n y  w r o k u  u b ieg łym  w i e l e  
l n u  zay iano  z o p ó ź n ie n ie m .  Dżdżysty  o k r e s  z n i s z c z y ł  u ro d z a j  l n u ,  
L L i t w i e  P ó łn o c n e j  r o l n i c y  m ię d l ą  l e n  i  s p r z e d a j ą  na p a k u ły ,

4 ,  W t a k i  em samem p o ł o ż e n i u  j e s t  ij&ddel s i e m ie n ie m .
" L i e t u k i s "  n i  e ty  lico n i e  wywiózł s i e m i e n i a ,  l e c z  t r o s z c z y  s i ę  o 
t o ,  aby w j a k n a j b l i  zszym c z a s i e  p rzygo tow ać  go na i a s i e w y ,  gdy z 
w ła sn y c h  zapasów na to  n i e  w y s t a r c z y . -

z e s t a w i e n i e  e k s p o r t u  i  i m p o r t u  z a

1 ^ 4 7  i  1 V u b r .

" L ie tu v o s  A idaa"  Nr. 14 z d n » 1 7 . i y r , b .

E k sp o r t  za  14 m ie s ię c y  ly 4 b  r .  p r z e w y ż sz y ł  e k s p o r t
1^47 r .  o 11 m i l  jonów, im p o r t  z a ś  o 4 5 ,4  m i l  j .  l i t ó w .

Za 14 m ie s i ę c y  lV4 b r .  e k s p o r t  z n a c z n i e  z w ię k s z y ł  s i ę
w n a s t ę p u j ą c y c h  p o z y c ja c h :  g ę s i e  -  4.46U t y s . l t .  /w  1 ^ 7  r ,  -
ć , 1 4 o  i y s . l t . / ;  mleko * śmi e t a n k a  -  4 .o 7 1  t y s . l t .  / I . j 00 t y s ,  
l t . / ;  masło -  4D.ÓD6 t y s . l t .  / I b . b ó o t y s .  l t . / ; j a j a  -  1 4 . 4 o j  t y s .  
I t .  / 1 0 . 8 4 4  t y s . l t . / ;  n i e w y r o b io n e  sk ó ry  owcze -  o .  556 t y s . l t .  
/ I . T j u  t y s . l t , / ;  sk ó ry  -  14 .474  t y s . l t .  / 7 .6 o u  t y s . l t . / ;  p a p i e ­
rówka -  'y . lb a  t y s . l t .  / 4 . 6 6 b t y s . l t . / ;  d e s k i  -  l o ,b 7 b  t y s . l t ,  
/ l i , 464 t y s . l t . / ;  f o r n i r  -  11 .707  t y s . l t ,  /o .uóU  t y s . l t . / ;  c e -  
l u l o z a  - 46 .877  t y s . l t .  / 4 n . 7 8 l  t y s . l t . / ;  ś ruby  ż e l a z n e  -  7Jb 
t y s . l t .  / l ó o  t y s . l t . / .  Z m n ie j s z y ł  s i ę  n a t o m i a s t  e k s p o r t  w n a s ­
t ę p u j ą c y c h  p o z y c j a c h :  n i e r o g a c i z n a  -  11 .447  t y s . l t .  / 1 4 . 5 ó l  t y s .  
l t . / ;  s i e m i ę  l n i a n e  -  6.1434 t y s . l t .  / I b . 487 t y s . l t . / ;  p a p i e r  i  
t e k t u r a  -  1 . 6 1 8  t y s . l t ,  / 4 . 0 0 b  t y s . l t . / ;  l e n  -  0 6 . 4 4 4  t y s . l t .  
/ b i . 8 4 8  t y s . l t . / .





B i u l  e t y n  K o w i e ń s k i ,  ń r . 146.  / t f i l b i / .   __

W imporcie za IZ ' ^ e e i ? c y  ly2b r  z n a c ^ i e  z w ie te y iy  
s ię  nas tępu j40W pożycie: syto ~ t y s . l t . / ; żelazo wVzta-
wozy sztuczne u  970 t y a . l t . / ;  t r a k to ry ,  l o ­
bach 1 arkuszach -  ? v! 'iX / i ' y i y  t y a . l t . / ; maszyny -
l ^ O n i ^ t v s  i t  Q/ f e  7y 3-’ t y a . l t , / ; d r o b n e  w y r o b y  z e l a z n e  i  » t o i o -

/ I M s ^ y K i t . / . - i m n i e j a z y l y  “ ? 2 ^ ó n ^

W r  9* & 3 $ 5 e  I l f r f  i  t i u l i ?  - " /  dŻ7 t y a .  H .  , / 4 .  g b  W * j £1  ̂ , /  j  ’ n 'Cj-ju y* p V3 qo r t  Lii t w y  wy n i  o s i  B o , m i  1 j  * i ł
t o w .  i m p o r t  g "  I ^ l i . U t S t V h L e ^ a ó b  e k s p o r t  p r z e w y z -  
s z y i  ^ p o r i  o w z e s t a w i e n i u  z  U  s t o  p a d e m  m i ę ­
d z y  i n n e m i  w z r o s i  n a  n a s t ę p u j ą c y c h  p o z y o i a c l y . n i e ^ | a c i z n .
U h l  s z t u k  / 3 . U 50 t y a . l t . / .  w l i s t o  p a d z i e  -  7.047 s . t u k  
/ k , b 47 t y a . l t , / ; s k ó r y  o w c z e  z  w e ł n a  -  *64 t o n .
w l i  s t o  p a d z i e  ** l o o  t o n ,  /  1.066 &y s ,  i  * /  » 5 , y  , ,  / .  Tq-q/ / l ^  t v s  l t  / .  w l i s t o p a d z i e  -  4a 7 t o n n  / i . o b o  t y s . i t . / ,  A en  

i  + t  *y * ■{■■ya 11 /  * śruby zelazne * 61 tonn /  Z&b wys»
1+ 3°  . i0 l i si S ó t d a i e  -  27 t o n n /90  t y a . l t . / .  Z u n i ś g e z y i . s i *  n a t o -  
m i a a i  w g r u d n i u  e k s p o r t  w n a s t e p u j i a j j r o h  P o ^ M ^ t t ^ s e t u k "

ass^&'fcLW^P .M ) ó  t y a . l t . / ;  deaki - 2 .127 tonn/62U  t y a U t . / , . ’ / i  Sih *va 
4.64d to n n / l .a t> 6  t y a . l t . / i  ce lu loza  -  4.R)7 tonn /2 .V 10  w/ . 
l t  /  w l i s t o p a d z ie  -  o,4ak tonn/u.«o44 t / s . i y . / .*/ ł  i m p o r t  w p o r ó w n a n i u  ? .  l i a ^ o p a d a i .  z w i ę k s z y !  s x ^ *  n , i -
s t e - p u U c y o h  p i z y c j a e h ;  n i e w y r o b i o n e  s k ó r y  1 f u t * a  -  10( t o n n ,  T' 
l i s t o p a d z i e  -  Zb t o n n ;  p a p i e r  i  w y r o b y  p a p i e r o w e  -  z , 4 . b  t o n n , 
vi l i q + n n a d ' i f l  -  Zbo t o n n ;  p r z a d z a  b a w e ł n i a n a  -  46 t o n , ,  l i s ­
t o p a d z i e  -  Z l  t o n n ;  s a m o c h o d y  -  66 t o n n ,  w l i s t o p a d z i e  
t o n n .  t r n n i e j s z y ł  s i ę  n a t o m i a s t  i m p o r t :  z y t o  -  63°  't o n i ' l i  -  
t o  p a d z i e  -  4,370  t o n n ;  n a w o z y  s z t u c z n e  ~ 1 t o n . ,  w l i u t o p ^ n  u
-  f ?436 t o n  n ;  n a f t a  i  r o p a  -  1 h ó 7 t o n n ,  w l i ^ o p a d z i e  -  Z A )o  
łon * w p/t i a1 -  li) 096 t o n n ,  W l i s t o p a d z i e  - 14.46o t o n . , oeme -
-  l \ t u  f o n n ,  w l i s t o p a d z i e  -  l . h v 4 t o n , ;  m a s z y n y  -  l o 7 t o n n ,  
l i s t o p a d z i e  -  4ó o  t o n n . -





B iu le ty n  Kowieński.  Kr. 146. / w i lb i /  . I l l . S t r . l .

I l i . ^AC-ADki ANI a PULI TIKI W 'I. iJSTHZKiiU 
i  ki Cl iii bPO Jj iiiCkK i*

nh o n f - e r e n c j  e p a r  t y  j o p o z y c y j n y c h  

L i  t  w i e .
Dnia lb-g> d.m. odbyły, s i ę  w Kownie k o nfe renc je  l i t e r  

a k ich  pa r ty  j opozycyjnych: ch rzęśc i  jańs  ni cli demokratów, ludowców i 

30 c ja ldem ołra tow . Poni żej podajemy p r^ e c ie g  tych  konferencyj • 

Konferencja chr z eści j ańs.ki cii demo k ra to  w.
.) im d ż in ie  * -e i  rano w s a l i  T-wa św.zyty z o s t a ł  otwarć

\1 ^  i t i n n ó j ,  o  n  z i j .  v  v  ~  w — -  7 ^ —  — -  j- *

.on i  cr cnej ę o  two r z y ł  d r .K a rw e l i s ,  występując ze sprawozdaniem o 
d ^ i a i a m o s c i  kom ite tu  cen tra lnego  p a r t j i . aOwca omówił n iepo ro ­
zumienia, j a k i e  wynikły po p rzew roc ie  między narodowcami, i  par-  
t j *  chrzęścijańsko~demokratyczną_, w wyniku k tórych  p r z o d s t a w i - / 
c i e l e  cnr z es ci jańs  ki ej demokracji w id z i e l i  s i ę  zmuszeni u s tąp ię  
z g a b in e tu .  Nieporozumienie rozpoczęło  s i ę  odarozbi ezności za.au 
co do głosowania ludowego w sprawie zmiany k o n s t y t u c j i .  P a r t  j a  
clir z eś ci jańs  ko-demo kra ty  cz na n i e  mogła s i ę  zgodzić na t o ,  by 
zmiany k o n s ty tu c j i  dokonano przez wydanie d ek re tu .  Następnie  
wynikło n ieporozum ien ie  z powodu tegp* i*  narodov/cy n i e  c h c i e l i

acjom k a to l ick im .  Te roz -  
ch rokowaniach m in i s t r o ­

wie c h r z e ś c i j a ń s k i e j  demokracji podali  s i ę  do dym is j i .  W końcu 
swego sprawozdania a r .  Karwelis s t w i e r d z i ł  jedność poglądów w 
p a r t j i  chrzęścijańsko-demo k r a t y c z n e j .

Po w y s tąp ien iu  d - r a  Karwelisa w yg łos i ł  w ie lk i  r e f e r a t  
w spraw ie  p o l i t y k i  zagran iczne j  i  wewnętrznej prezes p a r t j i  
chrzęścijansko-demo k r a ty c z n e j , d r .  L . n i s t r a s .  wygłoszenie  r e f e ­
r a t u  trwało t r z y  godziny, mówca omówił sprawę z a ta rg u  polsko - 
l i tew sk iego  i w y raz i ł  przekonanie ,  i ż  dawne metody w alk i  o wyz­
w olen ie  wilna były  b a rd z ie j  sku teczne ,  n iz  nowe, k tó re  obecnie  
s i ą  s t o s u j e ,  zdani em mówcy, skarga  prom j e r a  Voldemar a s a ,  z łozo-

cow
i komisją komunikacyjną, k tó ra  zajmuje s i ę  obecn ie  spraw* na­
w iązan ia  komunikacji między Polską i  Litw*, udaniem mówcy, d la  
nitwy byłaby b a r d z i e j  ko rzys tna  komisja „naw c ów. „dano by wówczas 
miśziiwość wypowiedzenia o p m j i  o s k ła d z ie  kom is j i .

z a t a r h  l i t  ews k o -p o lan i  dowiódł, i s  grucizi eń n ie  j e s t  
mi oaiąccm pomyślnym d la  Litwy, 'W grudn iu  dokonano przwrotu ,  w 
g rudn iu  Liga Narodów p r z y j ę ł a  znaną r e z o lu c j ę  o z a ta rg u  l i t e w ­
sko-polskim i  w reszc ie  w grudniu  zgodziliśmy s i ę  w nugano na 
przywróceni e sto sunno w normalnych z P o lską .  "Gdy byłem p re n je -  
r  cm - oświadcza d r .  Bi s t r a s  - Niemcy w c z as ie  rokowań z Po l a k a ­
mi w Kopenhadze rozpow szechnia li  pro klamacj e przeciwko rokowa­
niom. Jak  widać, c l ic io l i  oni s i ę  wmieszać do tego z a ta rg u ,  .y  
n ic  n i e  s t r a c i l i b y ś m y , gdyby do tcg> p rz y sz ło ,  a l e  mimo to na- 
'zjrwano nas wówczas zdrajcami •*. w dalszym ciągu sY/egp r e f e r a t u  
d r .  Bi s t r a s  wypowiada s i ę  przeciwko r o s y j s k i e j  i  n iemiecki oj o r -  
j e n t a c j i .

Przechodząc n a s tę p n ie  do omawiania sprav/y p o l i ty k i  
wewnętrznej , mówca zaznacza, i z  brak sejmu wyrz*dza krajowi 
w ie lk ie  s t r a t y ,  w reszc ie  występuje  on pr^eciwiso cenzurze i  w/ 
końcu, b io r ą c  pod rozwagę obecną s y tu a c j ę ,  uzna je ,  i ż  c h r z ę ś c i -
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B i u l e t y n  K o w i e ń s k i .  K r , 1 4 d .  / w i l b i / . __   I i i . 3 t r % 2 ^

j a ń s  ko-dermo k r y t y c z n a  p a r t  j a  n i e  m o ż e  p r z y c h y l n i e  z achować  s i ę

wLg l ę dem i  a t  | e | ^ y ' . f ^ ^ a w a o h  k u l t u r a l n y c h  w y a W p i f  d r  r a k -  
s z t a s  k t ó r y  w sw e j  mow i  o s o d k r a a l i ł ,  i z  na ród ,  po wi on i  en d*zyc  
do r o z w o j u  k u l t u r a l n e g o  i  do t e g o *  uby w k r a j u  z a p a n o w a ł y  p « « i -  
i o t y z m  i  w o l n o ś ć .  n a s t ę p n i e  s p r a w o z d a w c a  d o w o d z i ł ,  i z  L iu w a  
p r z t y w a  o b e c r d a  e p o k ę  S l e k a a n d r a  i i i .  W r e s z c i e  d r . P a k s z t a s  
z b i ł  dowody n a ro d o w c ó w ,  i z  p r z e w r o t u  n a l e ż a ł o  do ko na ć  wpboc  
a r o z b y  z a g a r n i ę c i a  w ł a d z y  p r z e z  komuni  s t o w . Kończyc  u w o j ^ r e f e ­
r a t ,  mówca n a w o ł y w a ł  do o g o l n e j  t o l e r a n c j i  wz g l ęd e m  w3 z ;ySuki en ,  

de  s p r a w o z d a n i e m  o p o ł o ż e n i u  pp s p o a a r c z e n  k i a j u  wym- 
t a p i ł  d r .  Bi  s t r a s . z d a n i  om mówcy,  -poło z e n i e  t o  j e s t  b a r d z o  z ł e .  
o s t a t n i o  w y d a r z y ł o  c i ę  w i e l o  b a n k r u c t w ,  b u d ż e t  3 c a t  Sianowem) 
z b y t  w i e l k i ,  nó wc a  o s t r o  w y s t ą p i ł  p r z e c i w k o  u k ł a d o w i  ha nd low em u  
z h i  e mc a n i  i  w s k a z a ł  n a  cięz.*. i  s ^ a n  1 o i n i  c t w a ,

Ks.  Burnsza w swem p r z e m ó w i e n i u  n a w o ł y w a ł  p a r t j ę , a b y
p r z e m a w i a ł a  -więce j  i n i c j a t y w y .  . ,

D r .  T u r a u a k a s  z r e f e r o w a ł  s p r a w ę  Zx.11 any s t a t u t ó w .
Po w y s ł u c h a n i u  r e f e r a t ó w ,  k o n f  e r  e n c j a  p r z y  j ę ł a  s z e r e g  

r e z o l u c y j ,  w y p o w i a d a j ą c y c h  s i ę  p r z e c i w k o  r a t y f i k a c j i  umowy " 
h i  emcami , z a  w s p ó ł p r a c y  z e  w s z y s t k i e m i  s t r o n n i c t w a m i  o r a z  z.z n a ­
n a  s t a t u t ó w .  . , . .  1 „

Po o b i o r z e  nowego k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  p a r t j i  c m  z es
c i  i a ń s k i c h  d e m o k r a t ó w ,  w s k ł a d  k t ó r e g o  w e s z l i ,  d i .  u i a u r a o , p .
u ,  d a l  d i  k a s o w a ,  p .  I .  B n d z i u ł a j t i s , d r . P .  K a i t w e l i a ,  o d b y w a j ą c y
o b e c n i e  w A f r y c e  k u r a c j ę ,  k s .  n . k r u p a w i c z i u a  1 d r .  n* P a ^ s z t a o ,
-  k o n f e r e n c j a  z o s t a ł a  z a m k n i ę t a . -

Ko n f  e r  enc j  a  1 udo w ców.

Tego samego d n i a  w l o k a l u  T łw a  " W a r p a s 1- o d b y ł a  s i ę  
o g ó l n o - k r a j o w a  k o n f e r e n c j a  l udowców.  B y ł a  t o  p i e r w s z a  k o n i  ei en­
c j a  po p r z e w r o c i e  g r ud n i o w y m ,  , / z i ę ł o  w n i e j  u d z i a ł  I l u  d o l e g a -  

ow
K o n f e r e n c j ę  o t w o r z y ł  p r e z e s  c e n t r a i n o g p  k o m i t e t u p a r ­

t j i  l udowc ów,  p r o f *  n a s  z a s ,  k t ó r y  w swej  mowie  p o d k r e ś l i ł  t a r d -  
n e  o k o l i c z n o ś c i ,  w j a k i c h  z j a z d  p r z y s z e d ł  do SKutKU. b j a z d  u d a ­
ł o  s i ę  z w o ł a ć  d z i ę k i  o k ó l n i k o w i  D e p a r t a m e n t u  o c h r o n y  o by w a t  e l -  
s k i e j  o z m i a n i e  s t a t u t ó w  o r g i n i z a c j i .  z j a z d o w i  wypadu omowio 
s z e r o g  sp r a w  a k t u a l n y c h  i  u s t a l i ć  d a l s z y  k i e r u n e k  p o l i t y c z n y  
s t r o n n i c t w a .  Po p r zemówi  e n i u  p r o f *  ł , a s z a s a  o b r a n o  p r e z y d j u m  z 
p r z e w o d n i  c z y  cym d - r e m  d t a u g a j t i s e m  n a   ̂c z e l e .  _

b w i e l k i m  r e f e r a t s x i  o o b e c n e j  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  
w y s t * p i & - p .  D a j l i d e .  "w p r z e d d z i e ń  k o n f e r e n c j i  -  r o z p o c z $ ł £  p .  
D a j l i d e  swój  r e f e r a t  -  u r z y d ó w k a  r a d z i ł a  n a m , , a b y ś m y , s i ę  z a ­
c h o w a l i  l o j a l n i e ,  s k ł a d a j y c  dowody p o c z u c i a  p a ń s t w o w o ś c i ,  T a k i e  
dowody z ł o  zy my, j e ż e l i  damy o c e n ę  o b e c n e j  s y t u a c j i  i  opowiemy 
c a ł y  p r a w d ę  o n i e j  n a  d o b r o  k r a j u 1' .  ,

w d a l s z y m  c i y g u  swego p r z e m ó w i e n i a ,  p .  D a j l i d e  mówi ł  
o p o b u d k a c h  p r z e w r o t u .  w y s t y p i ł  o n  p r z e c i w k o  t w i e r d z e n i u  n a r o ­
dowców,  i ż  p r z e w r ó t  b y ł  k o n i e c z n y  wobec  t e g o ,  z e  k r a j  j a 3 z c z o  
n i e  d o j r z a ł  do d e m o k r a t y z m u  i  r z ą d ó w  p a r l a m e n t a r n y c h .  ^ ' ' I Jarou 
l i t e w s k i ,  k t ó r y  awy k r w i y  w y w a l c z y ł  s o b i e  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  mozę  
sam r z ą d z i ć  k r a j e m ,  w c z a s i e  p r z e w r o t u  moglisx*iy s t a w i e  o p o r  i  
u t r z y m a ć  3 i ę  p r z y  w ł a d z y ,  a l e  c h c i e l i ś m y  u n i k n y c  7/0j n y  domowej 

z a t a r g u  z P o l a k * ,  k t ó r a b y  m o g ł a  w y k d r z y s t a o  n i e p o k o j e  V7 
i  p o d j y ć  s z e r e g  a g r e s y w n y c h  z a r  z 17 “4 lcn
n i c  mow c a  po dn i  ó s ł  z a s ł u g i  s t r o n n  

r u e t i i ^  j  ego m a j y  4U - l o t n i y  t r a d y c j ę !  ż 
mi z o s t a ł a  zbudo wana  n i e p o d l e g ł a  L i t w a
i ż  z e  w z g l ę d u  n a  to w s z y s t k o  n ^ ę  moze  bye mowy o z m i a n i e  t a k  
k i  p a r t j i .  D a j l i d e  s k o ń c z y ł  ęwoj   ̂ r e f e r a t  p r z e g l y d e m  p o l i t y k i  
w e w n ę t r z n e j  i  z a g r a n i c z n e j  i  w n i ó s ł ,  ab y  p r z y j ę t o  o d p o w i e d n i ą  
r e z o l u c j ę  w t e j  s p r a w i e .  . .

k r e f e r a t e m  o s y t u c ^ i  g o s p o d a r c z e j  w y s t y p i ł  b u r m i s t r :
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J i l e i a z y s ,  k tóry  oświadczyć, ze postęp  gospodarczy możliwy 
f a s f w ó L z a a ,  o i l e .  do współpracy na rz ecz  Kraju powołane a*
w szys tk ie  żywotne s i ł y  ludowe* .r e f e r a t  o sprawach k u l tu r a ln y  ca w yg ło s i ł  p. ąy i  s , 
który p o d k r e ś l i ł ,  i z  w porównaniu z pierwszemi la o a m  ni epoci-
l e g t o ś o i  m e  da je  s i e  ob ecn ie  ^ P r l l -  » d - 't y :  Nauczani o powszechne i s t n i e j e  tylko formaln ie .  P rze .  po a
ni  b ani e konkordatu  z datykanem przekazano wy d a w a n ie  narodu 
l a i ę z o u ,  bakaz zebrań spowodować, i z  celem spędzenia  czasu za­
częto  pic wódkę. J a k  wiadomo, w o s t a t n i ą  c z a s ie  sprzedam napo - 
i ów wyskokowych w L i tw ie  znacznie  s i ę  zwiększyła.  D zia ła lność  
o rg a n iz a c y jn a  s t ro n n ic tw a  z powodu p rzyczyn (zewnętrznycn z o s t a ­
ł a  prawie z© zamianowana, a t o l i  i d e e  ±udowców nadal c ie s z ą  s i ę
w c i ę t o ś c i ą  w k ra ju .  , . . .  , . . __La sprawozdań delegatów z p row inc ji  wypada, i -  p ro ­
w inc jona lne  o d z ia ły  s t ro n n ic tw a  z n a jd u ją  s i ę  w bradzo trudnem

 ̂eniU ’o enera lny  s e k re ta r z  p a r t j i  J .  S t r i m a j t i s  zakomuniko­
wał między innerni. i*  w końcu Ibhó r .  p a r t j a  l i c z y ł a  jpc&ISk 
około 70o oddziałów. N as tę p n ie ,z  rozporządzen ia  naczelników po­
wiatowych zamknięto 00 oddziałów, lecz  tyl&o o f i c j a l n i e ,  iauty~ 
c z n ie  zaś są  one -  zdaniem s e k r e t a r z a  -  czynne i  w r a z i e  zmiany 
warunków mogą znów s tanąć  do pracy* Obecnie trudno s i ę  spou^ie- 
wać j a k ie jk o lw ie k  d z i a ł a l n o ś c i ,  gdy& po 17 R u d n ia  za^eowu. e 
t r z v  od d z ia ły  o trzyinały  pozwolenie na z e b r a n i a . _

Z r e fe ra te m  o zmianie s tatusów w y s tą p i ł  adw. lo lu s z y s .  
Przychodzi on do wniosku, i a  aczkolwiek żądanie  o zmiani e s t a ­
tutów n ie  j e s t  prawni© uzasadnions ,  a t o l i  c©i.®m u n ik n ię c ia  ni©- 
porozumień na leży  do zadania  t©pp s i ę  pn&ychyiic,

Wielką mowę w y g ło s i ł  Dyły prezydęnt państwa d r , O r i -  
m u s ,  podkreślaj<*c szkody, jaki© ponosi państwo# gdy do armji
„ p r o e a & a  s i ę  d. r a  Grin iuStl . b.adw. 3 1 e ie .d e aiua
w y ja śn i ł  warunki,  w j a k i c h  dokonany z o s t a ł  przewrót grudniowy, 
/ s w o im  c z a s i e  za rządów c h r z e ś c i j a ń s k i c h  demokratów ludowcom 
proponowano dokonać przewrotu ,  a t o l i  o d r z u c i l i  on i  uaką myci w 
przekonaniu ,  kz podobne kroki mogą wyrządzić j edynie 3zkodę 
Krajowi, w konkluz j i  31ezęwicziua wypowiedział s i ę  za u tworże­
niem t a k i e j  o r g a n i z a c j i ,  jaką  u tw orzy li  łoiejowcy w niemcz ech
celem ochrony r z e c z y p o s p o l i t e j . . , . „ 0+A

późno wieczorem zaaonc-yło s i ę  wygłoszcnie re ierauow 
i p rzystąp iono  do wyborów władz wykonaw1 szych p a r t j i . g)brano p ra ­
wie w szys tk ich  dawnych członków kom ite tu ,  a mianowicie; J .  b i -  
l e j s z y s a ,  L. Slezewi c z iu s a ,  p ro f .  Wł . i iaazasa ,  F. Daj 11 u e, r .  
Bortk iewiczowi,  J ,  o t r i m a j t i s a ,  L „ z y g e l i s a ,  w .gszKim sa^i J .  &ał- 
nenasa. w sk ład  gifl^n egp sądu ho no row ego w e s z l i :  d r .  J . b^augaj-  
t i s , 3. To 1 u s z y s , K. na łkauskas ,  J ,B» Nowickasowa, >/_ s ł ł a d  ko­
m is j i  rew izy jn e j  w e s z l i :  A* Turnau, J .R au p is  i  J .A ud icuas .

Przed zamknięciem k o n fe ren c ja  p r z y ję ł a  n a s tę p u ją c ą
r  ezo iuc  j ę : . . „ a -3/ k o n fe ren c ja  u s t a l a ,  i z  r e z o lu c j a  L ig i  Narodow z
10-0) g rudnia  10L7 r .  zobowiązuje Litwę do po d jęc ia  sto siników z 
Po lską  bez po ru szan ie  sprawy okupowanego t©rytorjum wilęnsKie-  
go. Ta r e z o l u c j a  wydziera' L i tw ie  najwazni©jazą bron, k tó ra  mog­
łaby być zastosowana w walce o wyzwoleni© \ / i ln a .

ty  \! edług i s t n i  ej ący ch wiadomo a ci , zawar to z _ Ni emcami 
uk iad  handlowy, k tóry  fa k ty c z n ie  g roz i  uczynieniem z Litwy ko- 
l o n i i  n iem ieck ie j  i n ic  L i tw ie  n ie  d a j e .

3 /  Celem o s ł a b i e n i a  opozycyjnego s tanowiska c h r z e ś c i ­
jań sk ich  demokratów, rz ą d  zawarł z Jatykanem k on kurda t , ktGry 
jednak z a p ewnił klerowi w ie lk i  wpływ na szkolnictwo ludowe i  na 
c a łe  duchowe zy ci© narodu. ,

ty  Hząd n ie  po dj ą i  / ładny ch krokow, aby przysp ieszyć  
d o j ś c i e  do sku tku  związku państw b a ł ty c k ic h .  Stosunki z państwa­
mi* b a ł ty  c ki cmi p o z o s ta ją  pod obcym szkodliwym wpływem.
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0/  U s ta la  s i ę ,  i ^  rząd  z a o le ja  o z b l i ż e n i e  do rożnych 
daleko lezących  państw, jar, włochy, n a to m ias t  zan iedbu je  u t r z y ­
manie stosunków z krajami s ą s i e d n i  smi, . .

6/ Aby wzmocnić po łożen ie  Bitwy, powinny oyć z jedno­
czone w szys tk ie  s i ł y ,  aby k ra j  znów powrócił  do rządów demokra­
tycznych 1 p a r lam en ta rnych .-

Konfo r encja  soc j a 1demokratów.
Tego samegs dnia  w lo k a lu  r e d a k c j i  dz ien n ika  "S oc ja i -  

demokratas" odby ła  s i ę  k o n fe ren c ja  p a r t j i  so cj a id  a ^ k ra to w .  Kon­
f e r e n c j i  p rzewodził  i n z .  B i e l s k i ,  d z ię io  w n i e j  u d z ia ł  o kolo BO -
delegatów. . .

Konferencję  o tworzył  in z .K a j r y a ,  o d cz y tu jąc  sze reg  
powita lnych depesz ,  w tern od osadzonych w w ię z ie n iu  socjaldemo­
kratów i  emigrantów/ p o l i tyczny ch  w n o tw ie .  Konferencja w y ra z i ła  
Imndolencj ę więźniom i przez po wstani e oddała_ cześć poległym^ • 
socjaldemokratom, Be sprawozdaniem o _ 3ytu acii obecnej w kraju  
i  t a k t y c e  p a r tj i  soc j a l demokratycznej w ystąp ił i n i . ^ y r y s ,  w 
19B6 r ,  p a r t  j a  socja ldem okratyczna m ia ła  BDQ o ddziałow i  l i c z y ­
ł a  około Ib ty s i ę c y  członków. Socjaldemokraci w esz l i  do Gabine­
t u  ludowców w zamiarze zv/alczania c h r z e ś c i j a ń s k i c h  demokratów, 
u t rw a le n ia  demoisratyzmu i  walki  przeciw komuniatom,

W c iągu  D-c iu  miesięcy  współpracy aoojaidemokratów z 
ludowcami za rządów SIeław4'caiuąa, ookonaho w ie iu  reform w 
rozmai ty  ćh d z iedz inach ,  zwłaszcza w ubezp ieczen iach  społecznych 
i  t . d .  w walce z komunizmem socja ldem okraci  o dni ę ś l i  zwycięs­
two , a t o l i  a ludowcami często  przychodziło  w Gabinec ie  do n i e ­
porozumień. Ludowcy p tow adz ii i  dwu«iicową m l i  tykę-, p och leb ia ­
j ą c  o p o z y c j i .  w t a k i c h  y/arunkacii p rzysz ło  oo przewrotu . Ud t e j  
chwili  n a s t ą p i ł y  c ię ż k ie  czasy d id  p a r t j i  Socjaldemokratów.Pro­
w inc jona lne  o d d z ia ły  p a r t j i  n i e  otrzymywały pozwoleń na odbywa­
n i e  zebrań,( s z e re g  oddziałów c a łk i  em zamknięto. Taktyka p a r t j i  
w p rz y sz ło ś c i  b ęd z ie  zal©zn^. od o jc o l ic z n o sc l , j a k i e  s i ę  wytwo­
r z ą ,  "Co do t  egp , i  z mamy s i ł ę ,  n i e  powinniśmy wątpić  -  zazna­
cza iówca - w c iągu  60 l a t  naszego i s t n i e n i a  przeżyliśmy juz  
różno c i ę ż k ie  chw ile" .  Następnie  m z .K a j r y s  da*. ocenę władzy 
obecnej  i  o św iadczy ł ,  i z  p a r t j a  socjaldemokratyczna n ie m o z ę  - 
p ó jść  na jak ieko lw iek  us tęps tw a,  zadaniem p a r t j  i  powinno być 
przywróceni o demokratyzmu w k ra ju .  Robotnicy powinni 3ię_ zorga­
nizować w walce o swój by t  i  po trzeby .  Rozwija jąc  swa d z i a ł a l ­
ność,  p a r t j a  powinna współpracować ze związkami zawodowemi.

v/ duchu przemówienia in z .K a j r y s a  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  r e ­
z o lu c ja .  d i e ik ą  dyskus ję  wywołała sprawa zmiany s ta tu tów zgpd- 
ni e z okó ln ik iem  Departamentu O chrony O by w ate lsk ie j ,  k tóry  żą­
da, aby członkami o r g a n iz a c j i  były  osoby , k tó re  przekroczy ły  ó l  
ro k .  Po stano wioną przekazać ro z s t r z y g n ię c i  e t e j  sprawy kom ite to­
wi centralnemu.

Późno wieczorem k o n fe ren c ja  z o s t a ł a  zamknięta. Po za­
kończeniu konfe rono j i  de legac i  c h c i e l i  odśpiewać międzynarodów­
kę, a t o l i  p o l i c j a  s p r z e c iw i ła  s i ę  temu, o św iadcza jąc ,  i z  śpiewy 
n i e  były  p rzew idziane  w porządku dziennym.-





VI. KuAJP'SDA,

■lL i  e t  u  v o b Z. i  n i  o a “ o g  e r  a  a n i  a a c j  i  k r a ­

j u  K ł a j  p e d z k i  e g o .

" L ie tu v o s  a i n i o a " w jednym z ' o s t a t n i c h  numerów zam ieaz-

cza  a r t y k u ł  w s tępny  p . t .  “K ła jpedam  delendam e s » e “ , w Którym między

innemi c z y ta m y :
u i l e  p rzed  s z e ś c i u  l a t y ,  po w yzw olen iu ,  s t o s u n k i  

między u.ałą i  Wi e lk ą  n i t w *  b y ły  p e ł l ie  e n tu z ja zm u  i  se rdeczno  s 
c i ,  o t y l e  d z i ś  w y ra ź n ie  d a j e  s i ę  o a c z u c  po d z i a i  na 1L ł a j p e -  / 
d z i a n “ i  "Żmudzinów11. i  L i t w i n i  k ł a j p e d z c y ,  musimy to  p r z y z n a ć ,
m i e l i  pods taw ę  do r o z c z a r o w a n i a .  . . .

w całym k r a j u  K ła jp e d z k im  m  ema_ żadne j  s z k o ły  począ-w- 
bjwei z ję zy k ie m  wykładowym l i t e w s k i m .  Tylko w gimnazjum K ła j - 
pedzkiam  i  pro gimnazjum w P o g i e g i u  j e s t  wykładowy j ę z y k  l i t ę w -  
a k i .  Z u p e łn ie  j u z  i n a s z e j  r z e c z  s i ę  ma z sem inar jum n a u c z y c ie l ­
ski em. niema w ni  en ducha l i t e w s k i e g o  , ul egło  ̂o no z n ie m c z e n iu ,
W taiciem p o ł o ż e n i u  z n a j d u j ą  s i ę  l i t e w s k i e  i n s t y t u c j e  k u l t u r a l n e
w k ł a j p o d z i e .  . . •,

Lecz j e s t  to  t y lk o  j e d n a  p r z y c z y n a  z n ie m c z an ia  k r a ­
ju ,  no ze n a jg łó w n i  e j s z a . Tu mło de po ko 1 eni a ro sn i  e w_ n i  epr zy - 
chylny  ch duchowi l i t  ewski emu w arunkach  /w  ro o s i n a c h  i  w s z ę d z ie  
a łab o  s i ę  p i e l ę g n u j e  zasady  n a ro d o w ą / ,  t u  p rzy  pomocy zn iem czo­
ny ch s z k ó ł ,  k o ś c i o ł a ,  a d m i n i s t r a c j i ,  sąd u  i  p racy  n i e p o w s t r z y ­
m an ie  prowadzona j e s t  g e r m a n i z a c j a  k r a j u ,  ło  t e z  n i c  dziwnego , 
ze n a s t r o i  Niemców r o ś n i e  i  wzmacnia s i ę .  n a l e ż y  t y l k o  s i ę  a z i -  
wic ze  po s z e ś c i u  l a t a c h  rządów l i t e w s k i c h  V o l k s p a r t e i  o śmie la­
s i e  w nieść  do S e jm ik u  nadzw ycza jny  w n io s e k ,  aby w s z y s t  kim _ u r z ę d ­
nikom krajowym b y ł a  zapew niona  doży w o tn ia  s ł u z o a .  P r z y j ę c i e  po­
dobnego w n iosku  o z n a c z a ło b y  o s t a t e c z n ą  g e rm a n iz a c j  ę k r a j u  n i  a j  - 
p e d z k i e g o .

\J da lszym  c i ą g u  d z i e n n i k  p r z y t a c z a  i  i n n e  dowody g e r ­

m a n i z a c j i  k r a j u  i  dochodzi  do w niosku ,  i  z p r z e d e w s z y s t k i  em n a l e ż y  

t u  w s kazać  na  o p i  e k ę , ro s-to cza ną  nad  ro l n i  ctw em:

Dopóty w i m i e n i u  r o ln ik ó w  będą m ogli  przemawiać pano-  
• wie  w r o d z a j u  von D re s s le ra ,  K onrada ,  K i t t m e i s t e r a _ i  Gubby, do­

póki s i ę  n i e  zmieni o r j e n t a c j a  ekonomiczna l u d n o ś c i  r o l n i c z e j  
k r a j u ,  P r z e s z k o d ą  do g e r m a n i z a c j i  k r a j u  j e s t  rozwoj p o r t u  jc ła j -  
p e d z k ie g o ,  to  t e z  n i  emi ecka p o l i t y ka d ą ż y ł a  do segp ,  aby zrów­
nać z n a c z e n i e  K ła jp ed y  z Królewcem. wyniiui. te g o  poro  bęazie_ 
o d eg ry tsa ł  n i e z n a c z n ą  r o l ę ,  jako czynnik l i t e w a k o s c i ,  a  z a ru g ie j  
s t rony  h a n d e l  zagran iczny ,  Który w głównej m ie r z e  / 4 3  W p rz e ­
chodzi p rzez  K ła j p e d ę ,  p ó j d z i e  innem i drogami -  p rz e w a ż n ie  p r z e z  
K ró le w ie c ,  a częściowo p r z e z  L ibaw ę .  /

Lecz i  n a s z  ska rb  o t r z y m a  równi ęz d o tk l iw y  cio s .  _ 
d kar  do w i  pańs tw a w ypadnie  p ł a c i e  d y r e k t o r  ju:n krajowemu b , b  m i l j .  
l i t ó w  r o c z n i e ,  Utrzymani e p o r t u  ró w n ież  b ę d z i e  kosz towało  o ko j-o 
Z m i l j . l i t ó w  r o t z n i c .  J e ś l i  do damy do tego  w ydatk i  na u t r z y m a ­
ni e a d m i n i s t r a c j i ,  w ypadnie  o g ó ln y  sumę, ł o ż o n ą  na  Kraj K ła jp e -  
d z k i , p o d n ie ś ć  do 1 0 - c i u  m il  j , l i t ó w  r o c z n i e .  Lecz m e  j e s t  uo 
j e s z c z e  w szys tko  . miehpy na uwadze sumy r e p a r a c y j n e  -  l c n ^ o a -  
s e t k i  i  a m o r t y z a c j a  s t a n o w ią  ro czn i  e oko ło  15 m i l  jo now l i t o  wv w 
t e n  spo sób ogółem ?/yda tk i  na p o t r z e b y  k r a j u  K ia jp e d z n ie g o  wynio­
s ą  oko ło  2 5 .0 0 0 .UOU l i t ó w  r o c z n i e .  .. ,

Tymczasem dopuszczamy b e z k a r n i e  do g e r m a n i z a c j i  tego  
k r a j u ,  Który nas  t a k  drogp k o s z t u j e .  Prawdziwa i r o n j a ,  ze  n a s z e
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f isn indis*  \$S£&ivtł
s to su n k i11 % Niamoami, Jak s i ę  sdaj®, m  
nem. aa p o lity k a  niemiecka w tyra wypad, 
rego n ie  Riajc wróży, le o z  zdaje e i f  ze
"memelam deiend&m esse"

P o ś w i ę c e n i ©  d w ó s h n o w y c h  s t a t k ó w  w

K ł a j p e d z i e .
Dnia KD~@> s ty c z n ia  odby ła  s i ę  w p o rc ie  Kłajpedzkim 

u ro czy s to ść  poświęcenia dwóch nowych statków towarowycn towarzy- 
stwa żeg lugi  handlowej " L ie tg a r 1' , B ta tk i  t e  towarzystwo zakupi­
ł o w Hamburgu i  będ^ one kursowały pod bandery  l i t e w s k ą ,  -

P r z e m y t  p r o c h u  w k r a j u  K ł a j p e d z k i m ,

W tych dniach i? Kłajpedzkim kraju w za tees  Kurszań- 
ek iej wachmistrz p o l i c j i  k łajpedzkiej Posusewicz zatrzymał 
przemyty składający ai§ z kg, prochu. Przemytników osadzono 
w a r e s z c ie ,  proch ekoniiskowano• -

---oooOOU ^OOOooo — -

m a n i z a o j ł  kranu ,
__§ ‘'dobre, sask ie  
winne bye i  dla jas» 
;u nietyiko nic nm 
wszystkich keltów wołaós
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Biuletyn Kowieński.

JC.KHONIKA.
a/ Lagifiaiczna.

r  z y j 5  c i  8  n o w e g o  p o s ł a  ł o t e w s k i e g o  
K o w n i e

» *  W  d>  £■* f u . *  a  g *

zyczył mu jaknajwięcej pomyślności. Poruszył on acijsły związek, 
iaki i s t n i e j ę  między., obu narodami, przypomniał rok 1910, kiedy 
to w c iężk ie j  cliwili Łotysze zwrócili s ię  o pomoc do Litwinów' i 
wskazał, ze naród li tewski i jego rząd korzysta l i  z każdej 
o k a z j i ,  aby osiągnąć możliwie większe zb l iżen ie  z państwami— — S  V ^  t,  f f  — T— V  -  ■ - w* V  •• w  f  —  —T —  V* V 7 * r  Tr « ! *  •

bałtycki emi, a zwłaszcza z .uotwą i  z tego powodu zawsze wysuwali 
tak zwaną “klauzulę ba ł tycką”. Przypomniała o tera Litwa i  t e ­
raz ,  gdy rząd l i tew ski  po otrzymaniu propozycji o wprowadzeniu 
w zyęie gwarancji pokoju we wschodnim zakątku Europy, uważał 
za swoj obowiązek w pierwszej kole i zwrócić s ię  z odpowiednią 
propozycją do uotwy.-

0  P i  n 3 a k o m i s j i  g o s p o d a r c z e j  ł o t e w ­
s k i e g o  m i n i s t e r s t w a  S p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  o u k ł a d z  i e  ł o t  e w s k ó - I i -  
t  e w a k i  m . Komisja gospodarcza łotewskiego ministerstwa 
opraw zagranicznych rozważała doręczony przez Litwę pro jek t uk­
ładu handlowego z uotwą. Komisja wyraziła op in ję ,  iz  czasowy 
układ handlowy między obu państwami j e3 t  dl-a uqtwy niemożliwy 
do p rzy jęc ia ,  ponieważ n ic  je j  n ie  daje .  Komisja doszła do 
wniosku, i ż  należy dążyć do zawarcia s tałega układu handlów ega 
drogą specjalnego porozumienia taryfowe®, na podstawie które® 
moznaby było o s ta teczn ie  uregulować stosunki handlowe między 
&otwą a Litwą, Po -opracowaniu ta k ie®  pro jek tu  porozumienia zo­
s ta n ie  on doręczony rządowi litewskiemu,-
tf k  o ł  a c h d y p l o m  a t  y o z n y o h , Poseł amerykań­
ski w Litwie p„ Coleman, powrócił z wywczasów i  o b ją ł  urzędowa- 
n ie .

major Geza Lanyj zo s ta ł  mianowany wojennym a t ta c h !  
przy poselstwie węgierski aa w L i tw ie , -

Doktór A.H, Phi l i p s  s zos ta ł  z dni aa 14 s tycznia  mia­
nowany a t t a c h !  pd&elstwa liol end er s ki ego w L itw ie .-
P o  b y t  d - r a  Am m e n d e  w K o w n i e .  Dnia 9 -gp 
b.ra. bawił w Kownie w przejeździe  do B er l ina  generalny sekre­
t a r z  kongresów mniejszości narodowych Europy dr .  Ewald Ammende.-

n k i e t  a B a l m o n t a  w k w e s t j i  w i l e ń -
ł  e i . Poeta Balmont ro z e s ła ł  do wybitniejszych przedstaw; 
.i sztuki i  l i t e r a t u r y  francuskiej ankietę w kwestji wil eń- 
j j ,  Dotychczas otrzymam jedną tylko odpowiedź poety 
ii e£D Fiiil eaa Lobfisauc a -

s k ie j ,  Dotychczas otrzymam jedną tylko odpowiedź poety fran­
cuski egp Fhileas  Lebesąu© a . -

V  Kromka gospodarcza.

B u d ż e t  p a ń s t w a .  Gaoinet ministrów przy ją ł  budżet 
państwa w sumie Bby,19ó I t ,  Ogólna suma dochodow zwyczajnych ?/y- 
nosi kD7.B4u.19o i t . , nadzwyczajnych zaś -B.uBo.OuO l t .  Wydat­
ków zwyczajnych przewidziano - E5D.7D5.490 l t , ,  nadzwyczajnych zas -  b4,Bou. 7o4 l t . -   ̂ J J

Ó p r & e d a z  i a s u  ..  Da przetargach, ja k ie  odbyły s ię  w 
dniu lo b.m. , nabywcy podnieśli  cenę o óO /o. Ogółem sprzedano 
la su  na sunę 4 4 ) 0 0 . 0 0 0  l t ,  z a  o . 0 0 0 . 0 0 0  l t ,  nabyli la su  dwai 
przemysłowcy leśni w faurogach, na pozosta łą  sumę - szereg dorarb- 
n ie jszycn  przedsi ębioreów.
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Tegoż d n i a  o d b y ły  s i ę  p r z e t a r g i  na  s p r z e d a z  kusa, po­
r ę b  l e ś n y c h  na sunę  oko ło  2 n i l  jonów l i t ó w .  \1 p r z e t a r g a c h  w z ię ­
ło u d z i a ł  z g ó r ą  c O - c iu  przemysłowców l e ś n y c h . -

P o s i e d z e n i e  z a  r  z ^ d u  I z b y  R o l n i ­
c z e j ,  v/ t y c h  d n i a c h  odby ło  s i ę  p o s i e d z e n i e  z a r z ą d u  i z b y  R o l ­
n i c z e j ,  na  k to  rem rozważono sprawę b e z r o b o c i a  w p o w ie c ie  3ga-  
w e ls k im  i  s z e r e g  in n y c h  k w e s t y j ,  U zw iązku  z w ia d o m o ś c ia m i  ja«* 
k i e  o trzym ano od ro ln ik ó w  w ó u w a l s z o z y z n ie ,  d a j e  s i ę  tam o d ę z u -  
wać b r a k  s i ł y  r o b o c z e j  w g o s p o d a r s t w i e  r o i  nem; postanowiono  
zw ró c ić  s i ę  do m i n i s t e r s t w a  opraw Wewnętrznych, aby p o l e c i ł o  
za rządom  powiatowym i  gminnym w p o w ie c ie  s z aw e lsk im  r e j e s t r a c j ę  
b e z r o o o t n y ę h  c e l  am s k i e r o w a n ia  i c h  do go sp o d a rs tw  r o l n y c h  w 
S u w a lsz czy ź n i  e. Po za tem  postanowiono  z a b i e g a ć ,  aoy r z ą d  u d z i e ­
l i ł  p o ży c zek  poazkodowanym na s k u t e k  n i e u r o d z a j u  ro ln ik o m  na V 
-  li) m i e s i ę c y ,  wyasygnowana suma -  10 m i l j . l t .  -  n i e  w y s t a ę c z a ,  
gdyz z o s t a ł a  ona  p r z e z n a c z o n a  j e d y n i e  na zakup n a s i o n .  bkońcu  
Odbyły s i ę  wybory k ie ro w n ik a  d z i a ł u  budowlanegp I z b y ,  k tórym 
z o s t a ł  s z a w e l s k i  i n ż y n i e r  -  Rej s o n . -

O b r ó t  w a l u t y  o b c e j  n a  g i e ł d z i  e l k o ­
w i  e ń s k i  e j  . N g r u d n i u  1926 r .  na g i e ł d z i e  k o w ie ń s k ie j  
dokonano t r a n z a k c y j  w w a lu c ie  o b c e j :  funtów s s t e r i i n g ó w  -  
3 3 , 6 3 5 ,  / 1 9 / 1 1 ,  w l i t a c h  -  l . o 4 4 . c l u  110 2. do larów - 1 4 .0 9 5 ,  w 
l i t a c h  -  1 4 2 .0 0 7 ,1 2 ;  ren te l rm arek  -  1 * 4 2 1 ,2 0 0 ,  w l i t a c h  -  
3 , 4 1 4 , 0 5 ó , 2 5 .  Razem w l i t a c h  -  5*200 * 670 , 5 6 , -

c /  K ron ika  w ew nętrzny .

N ę d a a  w p o w i a t a c h ,  d o t k n i ę t y c h  n i e ­
u r o d z a j e m .  Z pow ia tów ,  d o t k n i ę t y c h  n i e u r o d z a j e m ,  doclx)-  
dzą  w iad o m o śc i ,  i z  w zw iązku  z e  wzmożonym dowozem produktów 
r o l n i c z y c h  z powiatów l e p i e j  sy tuow anych ,  w y so k ie  ceny t y c h  
produktów z a c z ę ł y  w p o w ia ta c h  t y c u  o p a d a ć .  Pomimo to nędza  
j e s t  ba rd zo  w i e l k a .  Tu i  o w d z ie  widzi s i ę  w ł o ś c i a n ,  p r o s z ą c y c h  
o j  a łm u z n ę * -

P r o j e k t  n o w e j  t a r y f y  k o l e j o w e j .  Za­
r z ą d  ko le jow y p r z e s i a ł  do G a b in e tu  iii  n i  s t r  ów p r o j e k t  nowej t a ­
r y f y  k o l e j o w e j .  G a b in e t  . i i  n i  s t r  ów p r z y s t ą p i ł  j u z  do ro z w a ż a n ia  
pro j  e k t u . -

S p r a w a  o d e m o n s t r a c j ę  w d n i u  1 - y m  
m a j a ,  \{ p o ło w ie  b .m . s e s j a  3ądu wojennego ro z w a ż y ła  w Po- 
n i e w i e z u  sprawę d e m o n s t r a n tó w , k tó r z y  1-go m a j a j  r o k u  u b i e g ł e -

fo z o r g a n i z o w a l i  w P o n ie w ie z u  pochód i  sami w z i ę l i  w nim u d z i a ł ,  
a ł a w i e  o s k a rż o n y c h  z a s i e d l i :  o e r g j u s z  i u r y n ,  I s a k  Bychowski i  

C ha ja  Gafanowiczówna. Sąd u z n a ł  w s z y s t k i c h  za  w innych  i  s k a z a ł  
. iu ryna  i  by clio w s k i  egp na  z l a t a  i  4  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a ,  G afano-  
wiczównę z a ś  -  na  1 ro k  w ię z i  e n i a . -

N a p r a w a  p o r t u  w K o w n i e ,  w y d z ia ł  budowlany 
z a r z ą d u  m ie j s k i e g o  w Kownie o p ra c o w a ł  p r o j e k t  g ru n to w n e j  n a p r a ­
wy p o r t u  ko wi eńs ki ego, Naprawa b ę d z i e  k o s z to w a ła  o k o ło  200 ,000  
I t ,  m ó l iw e m  j e s t ,  i z  z o s t a n i e  ona  p o d j ę t a  na  w i o s n ę , -

d /  K ron ika  e m ig ra c y jn a .

D o k o ł a  e m i g r a c j i  R o s j a n  z L i t w y .
Dnia 14-gp b .m ,  odby ło  s i ę  w Kownie w a ln e  z e b r a n i e  członków 
zwi ązku  o bywat e i i  Litwy r o s y j s k i e j  n a ro d o w o ś c i .  Na z e b r a n i u  tern 
wygłoszono r e f e r a t  o p r o j e k to w a n e j  e m i g r a c j i  R o s j a n  do B r a z y l j i .  
K w es t ją  t ą  w i e l u  s i ę  z a i n t e r e s o w a ł o .  Zarówno p r z e d s t a w i c i e l e  
wło ś c i a n ,  k t ó r y c h  na mocy ustawy o r e f o r m o  r o l n e j  w yw łaszczo­
no ,  j a k  i  p r z e d s t a w i c i e l e  r o b o tn ik ó w ,  p r o s i l i  o  n i e z w ło c z n e
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przy s t ą p i  eni e do w y ja śn ien ia  warunków ©migracji.  Babranie po le­
c i ło  Komitetowi Bwiązku za jąć  s i ę  wy awi e t l e n i  em t e j  sprawy "i 
wysłać dwóch delegatów do B r a z y l j i  celem zapoznania s i ę  z t a ­
rn ec zn em zy c i  em. -

ą/ Kronika oświatowa.

M o w a  s z k o ł a  w K o w n i e ,  Dnia I5~gp s ty c z n ia  w 
Kownie dokonano u r o c z y s t e j  o tw a rc ia  nowej szkoły  powszechnej

P o c z ą t e k  s e m e s t r u  z i m o w e g o  w u n i ­
w e r s y t e c i e  k o w i e ń s k  im. Dnia 15-go s ty c z n ia  
po f e r j a c l i  Bozegp Narodzenia rozpoczęły  s i ę  na u n iw ersy tec ie  
kowieńskim w ykłady .-

f /  Kronika s t a t y s t y c z n a . -

O b c o k r a j o w c y  w L i t w i e .  Według wiadomości 
m in is te r s tw a  Spraw Wewnętrznych, w g ru d n iu  w c a łe j  L i tw ie  było 
17,466 obyw ate li  państw obcych. Według p rz y n a le ż n o ś c i ,  d z i e l ą  
s i ę  oni n a s tę p u ją c o :  obyw ate li  Stanów K3 ©dno c zony cli -  2o2, An­
g l i i  -  95, Argentyny -  4 ,  B e lg i i  -  Z,  B r a z y l j i  - 1, Czechosło­
wacji  -  92, Danji -  74, E s to n i i  -  62, Włoch -  l 0 ? wjtwy * 11,636 
P o lsk i  -  12, Norwegii - 4 ,  Holandji  ♦ 12, P a le s ty n y  -  26, 
F ra n c j i  -  15, Rumunii -  16, Z,31 3,H, -  124, B e rb j i  -  2 , F in lan -  
d j i  -  19, Szwecji -A l ,  S zw a jc a r i i  -  111, T u rc j i  1 1 ,  Niemiec - 
2 .927 ,  Węgier -  2 0 , Gdańska « 14, G re c j i  -  9 , z a g łę b ia  Saary - 
2 ,  A ush r j i  -  60, bez obywatels twa -  10,001* W l i s t o p a d z i e  w 
L i tw ie  było X?e5ó6 obcokrajowców. Według fachu, obcokrajowcy 
d z i e l ą  s i ę  n a s tę p u ją c o :  leka rzy  -  56, rzemieślników -  2 .191, 
duchownych - 60, inżynierów -  6 0  , robotników -  0 .552 .  t e c h n i ­
ków - ,1 5 1 ,  handlowców - 660, n a u c z y c ie l i  -  5 6 9 , uczniów -  452, 
adeptów sz tu k i  -  6 0 , m iern iczych  -  1 , urzędników państwowych - 
262, urzędników prywatnych -  621, ro lników -  1 .565, przybyłych 
w odwiedziny - 575, d z iec i  do l a t  17 -  2 .397 ,  n iezdo lnych  do 
pracy -  140, obcokrajowców, członków rodziny  -  2 , 4 9 5  i ' r ó ż n y c h  
innych  ni ©fachowców -  5 9 2 , -
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